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Jego Ces. i Król. Mość raczył Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 7 sierpnia b. r. 
mianować najłaskawiej radcę wyższego sądu 
krajowego w Krakowie dr. Adama B o c h e ń ­
s k i e g o  radcą dworu w Najwyższym T ry­
bunale.

P  r  a ż a k m. p.

M inister oświaty i wyznań nadał opró­
żnione posady nauczycielskie w średnich szko­
łach państw ow ych: gimnazyalnemu profeso­
rowi w Rudolfswerth Józefowi O g ó r k o w i  
i gimnazyalnemu profesorowi w Samborze 
Janow i K o s t e c k i e m u  posady w drugiem, 
niemieckiem g im nazjum  we Lwowie, profe­
sorowi czwartego gimnazyum państwowego 
we Lwowie dr. Bronisławowi K r u c z k i e -  
w i e ż o w i  i gim nazyalnem u profesorowi w 
Jaśle Feliksowi B a c z a k i e w i c z o w i po­
sady w gimnazyum św. Jacka w Krakowie 
a profesorowi gim nazyalnem u w Brzeżanach 
Ignacem u T y c h o w i c z o w i  posadę w g i­
mnazyum w Przem yślu.

M inister oświaty i wyznań mianował 
nauczycielami państwowych szkół średnich 
następujących supplentów: Jana  K o b e k a
w szkole realnej w Stanisław ow ie, Józefa 
D r z e w i e c k i e g o  w gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie, W alentyna W r ó b l a  w 
gimnazyum w Sanoku, Stanisław a B e d n a r ­
s k i e g o  w gimnazyum w W adow icach, ks. 
dr. Józefa L a s k o w s k i e g o  (jako katechetę) 
w szkole realnej we Lwowie a W ładysław a 
K u l c z y ń s k i e g o  w gim nazyum  św. Anny 
w Krakowie.

Prezydyum c. k. N am iestnictw a prze­
niosło sekretarza powiatowego Józefa O l­
s z e w s k i e g o  z Kolbuszowy do Przem yśla.

Ltoów, 12 sierpnia.

Gdy po obaleniu przez senat fran­
cuski ustawy o wyborach zbiorowych, 
do której taką wagę przywiązywał Gam- 
betta, i którą tak słabą większością zdo­
łał przeprowadzić w Izbie deputowa­
nych, prezes tej Izby wystąpił nastę­
pnie w  mowie mianej w Oahors z po­
lemiką przeciwko senatowi i z groźoą 
zmiany tych artykułów konstytucyi, na 
których się opiera organizacya francu­
skiej Izby wyższej, niepodobna było 
tema się dziwić. Mąż polityczny, uwa­
żający się de facto za władcę Francyi, 
silny poparciem większości reprezen­
tantów ludu, groził odwetem instytucji, 
która skrzyżowała jego plany, a po­
gróżka ta następowała bezpośrednio po 
fakcie, który wywołał jego niezadowo­
lenie. Quos ego neptunowskie wyrzeczo­
ne do senatorskich synów Eola było 
wtedy na swojem miejscu, usprawie­
dliwiało się pierwszem rozjątrzeniem 
pewnego swojej siły półbożka republiki.

Od tego czasu jednak upływały 
tygodnie, upłynęło parę miesięcy, a 
podczas tej epoki przejściowej hasło 
rewizyi konstytucji, zbyt pospiesznie 
rzucone przez Gambettę, pocbwyciły  
inne stronnictwa. Bonapartyści, legity- 
miści, intrasygenci na wyścigi zaczęli 
się domagać zmiany konstytucyi, nie 
dlatego, ażeby pomścić porażkę, którą 
senat zadał Gambecie, ale w tym celu,

ażeby podkopując senat, kiedy już tak 
chce Gambetta, usunąć i inne postano­
wienia ustaw zasadniczych francuskich, 
które im zawadzały. Wobec takiego na­
pływu nieproszonych propagatorów rzu­
conej przezeń myśli, propagatorów pra­
gnących iść o wiele dalej niż sam pier­
wotny inicjator, wobec tego orszaku 
ludzi, którzy schwycili środek użyty 
przez Gambettę, ażeby go użyć w in­
nym celu, prezesowi Izby deputowa­
nych nie pozostawało nic innego, jak 
cofnąć się i częściową rewizyę konsty­
tucyi wykreślić z swego programu. 
Mógłby to był Gambetta uczynić bar- 
dzo łatwo, mógłby powiedzieć, jak mu 
to- dzisiaj słusznie Journal de Debats 
wytyka, iż rewizja konstytucyi, o ile 
odnosi się do senatu, nie może być 
programem wyborczym dla Izby de­
putowanych, bo takiej rewizyi wyszłej 
z inicjatywy Izby oprze się senat i 
obab ją tak samo, jak obalił ustawę o 
wyborach zbiorowych. Na rewizyę ar­
tykułów konstytucyi określających or­
ganizację senatu mogłaby być pora 
dopiero w roku przyszłym, gdy przyj­
dą wybory częściowe do senatu. Do 
tych wyborów należało koniecznie od­
roczyć tę część programu wyborcze­
go, a Izby deputowanych nie zajmować 
sprawą, której ona rozwiązać nie jest 
w stanie.

Gambetta jednak nie chciał się 
cofnąć, pozostał przy programie wypo­
wiedzianym w Oahors, i tym sposo­
bem popełnił błąd, który teraz będzie 
musiał, chociaż niewiadomo czy zdoła 
naprawić, stając dziś i we wtorek 
przed wyborcami w dzielnicy parys­
kiej Bcllevil]e. Błąd ten był powodem, 
że mowa Gambetty w Tours, niezawo­
dnie staranniej opracowana od wszy­

stkich jego poprzednich oratorskich 
wystąpień, nie sprawiła tak korzystne­
go wrażenia jak mowy poprzednie. 
Ogół, a przynajmniej większość repu­
blikańskich, umiarkowanych wyborców  
nie chce rewizyi konstytucyi dla tego, 
że jej chcą bonapartyści, legitymiści i 
intransygenci, nie mógł się zatem ła­
two pogodzić z myślą, że rewizya i ze 
stanowiska republikańskiego takiego, 
na jakiem stoi Gambetta, mogłaby być 
możebną i pożądaną. Przytem propo­
nowany przez Gambettę sposób refor­
my senatu, a mianowicie wybieranie 
senatorów dożywotnich przez kongres, 
czyli przez Izbę deputowanych połą­
czoną z senatem , nie należy do naj­
szczęśliwszych kombinacyj. System ta­
ki wywołałby potrzebę częstego zwo­
ływania kongresu, to jest nadzwyczaj­
nego, wyjątkowego, a mającego nieo­
graniczone atrybuc-ye ciała prawodaw­
czego, które każdej chwili ogłosić się 
może konwentem i zmieniać konstytu­
cję . Tak wielkich machin nie używa 
się nigdy do mniejszych celów. Wy­
stępując z tą propozycyą, Gambetta 
zgrzeszył przeciw zasadniczym prawi­
dłom strategii parlamentarnej i daleko 
zręczniej byłby postąpił, gdyby był 
wprost zaproponował zniesienie sena­
torów dożywotnich.

Inny jeszcze ustęp w mowie Gam­
betty wywołał liczne komentarze i stał 
się powodem do wyjaśnień w jego 
organach, a mianowicie ustęp mówiący 
o potrzebie nadania władzy wykonaw­
czej należytej powagi. Mówca wyraził 
się tu niedość jasno, co dało powód 
do przypuszczeń, że jest zwolennikiem 
bezwzględnej centralizacyi władzy, i 
do posądzeń , że z wymaganiem tem 
występuje z osobistych widoków w na-
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(D okończenie.)

Główną postacią w Pojedynka Pierrota  
je st niejaki D a n te s , rozpustnik bez serca. 
Uwodzi on młodą dziewczynę i opuszcza ją, 
ani się troszcząc o los swojej ofiary, która 
wkrótce m a zostać matką. Na szczęście zna­
lazł się człowiek wyższy nad pewne przesą­
dy, m a la rz , nazwiskiem Perolle, który zaślu­
bił uwiedzioną i synowi jej dał nazwisko. 
Ten syn dorósł i zakochał się w Andrei Oni- 
lisse, a ojciec jej, ekoć zua tajemnicę naro­
dzin M aurycego, nie odmawia mu ręki swo­
jej c ó rk i; jeszcze jeden  człowiek wyższy nad 
przesądy.

D antes po dwudziestu kilku latach po­
wraca bynajmniej niepoprawiony, owszem roz- 
pustniejszy niż kiedykolwiek. Zobaczył on An- 
dreę i gwałtownie się w niej zakochał. Z a­
stawszy ją  samą w nieobecności ojca, czyni 
jej oświadczenia, których ona nie rozumie, ale 
się instynktow nie lęka.

Gdy się to dzieje, państwo Perolle dają 
bal kostyumowy. D an tes, chociaż nie zapro­
szony, zjawia się tu w stroju dzikiego Indya- 
n i n a i  spotyka swego syna Maurycego (cze­
go naturaln ie  nie domyśla się wcale) prze­

branego za pierrota. Przychodzi między n ie­
mi do kłótni z powodu Andrei, o której D an­
tes wyraził się nadto swobodnie, i wprost 
z balu idą pojedynkować się. Tu dekoracja 
i cały układ sceny są w ierną kopią znanego 
powszechnie z licznych sztychów i litografij 
obrazu p. Gerome, pod ty tu łe m : Pojedynek 
po balu. Scena ta wielkie sprawiła wrażenie 
i rzeczywiście jest najdram atyczniejszym  ustę­
pem całej sztuki. Dantes rani M aurycego; 
w tej chwili przybiega pani Perolle, bo po­
jedynek odbywa się w ogrodzie przyległym 
dy sali balowej — wyrzuca swemu uwodzi­
cielowi jego nikczemne postępowanie i prze­
raża go odkryciem , że własnego syna zabił. 
Na szczęście obecny doktor po zbadaniu ra ­
ny zapewnia, że nie jest niebezpieczną. Mau­
rycy zaślubia A n d re ę , a D antes cały swój 
majątek przeznacza na założenie przytułku 
dla sierot.

W szystko więc dobrze się kończy i pu­
bliczność odchodzi zadowolona.

Jeżeliby powodzenie Pojedynku Pierrota  
niedługo się utrzym ało, przygotowaną już 
jest druga i to podwójna nowość, bo sztuka 
w pięciu aktach a ośmiu obrazach pod ty tu­
łem : W ybory ,  ̂ tłómaczona z angielskiego. 
Będzie to więc pierwsza sztuka z tegoczosnego 
teatru angielskiego, przedstawiona na francu­
skiej scenie. Z tego tytułu można jej zape­
wnić powodzenie przynajmniej ciekawości.

W innych teatrach , chociaż zamknię­
tych w tej c h w ili, nie brak wewnętrznego 
ruchu. Niektóre przygotowują się do nowości 
albo wznowień, któremi zamierzają rozpocząć 
jesienny sezon , a niektóre mają jeszcze wa­
żniejsze zatrudnienia i kłopoty, bo w skutek 
kilku pożarów, które w ostatnich czasach zda­
rzyły się w różnych te a tra c h , władze tu te j­
sze nakazały we wszystkich salach widowisk 
zaprowadzić stosowne zmiany urządzenia, że­
by w razie pożaru zapewnić przynajmniej ła ­
twość prędkiego i bezpiecznego opróżnienia 
miejsc przez publiczność zajmowanych i un i­
knąć ile możności sm utnych wypadków, jakie

się w niektórych razach zdarzyły skutkiem 
tłoku w ciasnych wyjściach i schodach. W  nie­
których tutejszych teatrach konieczne zmia­
ny tego rodzaju bardzo są trudne do wyko­
nania a przynajm niej bardzo kosztowne, bo 
dla urządzenia obszerniejszych wyjść z tea­
tru  , w niektórych razach trzeba będzie n a ­
być drogą wywłaszczenia części przynaj­
mniej przyległych budynków, a we wszyst­
kich teatrach nie obejdzie się bez zmniejsze­
nia liczby miejsc dla ułatw ienia cyrkulacji 
albo rozszerzenia korytarzy i przystępów na 
każde piętro. N aturalnie dyrektorowie prote­
stują przeciw tym rozporządzeniom jako szko­
dliwym dla ich k ieszen i, ale miejmy nadzie­
ję, żo władza nie uwzględni tych protestacyj, 
zważywszy, że tu idzie o bezpieczeństwo ży­
cia widzów. N ikt zresztą nie będzie m iał za 
złe dyrektorom , którzy rzeczywiście będą tu 
musieli ponieść niejakie ofiary pieniężne, je ­
żeli dla wynagrodzenia sobie ubytku pewnej 
liczby miejsc (które, nawiasem mówiąc, nie 
zawsze są wszystkie zajęte), podniosą nieco 
ceny pierwszych rzędów, przynajmniej na dol­
nych p iętrach , jeżeli za to wodzowie uzyskają 
pewność, że idąc do teatru nie będą potrze­
bowali pisać testam entu.

Jeszcze jedna i to niepodrzędna okoli­
czność, tycząca się teatru , jest w tej chwili 
przedmiotem powszechnego zajęcia.

Od wielu już lat prasa tutejsza przy 
każdej sposobności podnosiła kwestyę orderu 
legii honorowej dla artystów dram atycznycn, 
ale dotychczas naw et przy republikańskiej 
dewizie równości napróżno starano się do­
wieść, że aktor jest takim samym obywate­
lem Francyi jak każdy inny, z tą różnicą, że 
często ma wielki ta len t, a niekiedy nawet 
geniusz. Prawne wszyscy m onarchowie euro­
pejscy od dawna już zdobili piersi znakom i­
tych artystów sceny krzyżami i gwiazdami 
miejscowych orderów7, we F rancyi tylko, naj- 
liberalnlejsi naw et m inistrowie nie śmieli do­
tąd odważyć się na odstąpienie od dawnych 
przepisów. Niedawno jeszcze tem  dotkliwiej

dał się uczuć ten niepojęty ostracyzm , kiedy 
dwaj niezaprzeczenie wysoce zasłużeni a rty ­
ści moljerowskiego teatru  , Samson i Regnier, 
otrzymali krzyż legii honorowej —  skoro ty l­
ko porzucili stanowczo scenę.

Obecny gabinet odważył się nareszcie 
na pół kroku naprzód na tej drodze. Nestor 
pierwszego teatru wr Paryżu , a powiedziaw­
szy prawdę, w całym ucywilizowanym świę­
cie G o t, liczący przeszło trzydzieśc’ lat za­
sług na tej scenie, został ozdobiony orderem 
legii honorow ej, chociaż nie ma jeszcze za­
miaru opuszczenia sceny, a lt wr dekrecie za­
mieszczonym z tego tytułu w dzienniku urzę­
dowym wyraźnie jest n a p isan e : „Pan Got, 
profesor sztuki dramatycznej w tutejszem kon- 
serwatoryum mianowany został kawalerem 
legii honorowej.“ Jest to subtelna restrykcja , 
ale zaw7sze jeszcze re s try k c ja ; dekorowmno 
profesora ale nie aktora, nie wspomniano n a ­
wet o jego aktorstwie, chociaż każdemu wia­
domo, że na 'profesora mimiki i deklam acji 
trudno jeżeli niezupełnie nie podobna wziąć 
kogo innego jak  aktora. Szczerze mówiąc, 
wszystko to wydaje się bardzo dziwnem w 
XIX wieku.

Nie mam nic przeciw temu, że po wiel­
kiej wystawie otrzym ał order legii honoro- 
rowej jakiś fabrykant bielizny za to, że się 
wzbogacał pracą kilkuset robotnic, którym  
nie płacił naw et tyle, żeby m ogły wyżywić 
siebie i swoje dzieci, albo czokoladnik, który 
wynalazł sposób fabrykowania sztuczniejszego 
mniej^ lub więcej wyrobu bez użycia kakao, 
ale nie pojmuję, dlaczegoby jaki nowy Talma 
albo G arrik nie miał prawa do takiego sa­
mego zaszczytu. Niedawno zm arły Vieux- 
tem ps otrzym ał legię honorową za mistrzów-- 
ską grę na skrzypcach, dlaczegóż nie m iałby 
jej otrzymać Faure, z którego głosem żaden 
instrum ent nie może się porównywać? Mi­
nęły przecie te czasy, w których aktorom od­
mawiano pogrzebu na poświęconej ziemi cm en­
tarza, dziś artyści we wszystkich klasach lu ­
dności znajdują szacunek i sympatyę , jeżeli
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dziei, że niezadługo może przyjdzie mu 
tę władzę ująć w ręce.

Nie sądzimy, ażeby te pomyłki 
taktyczne, w początku kampanii w y­
borczej popełnione, zdołały zachwiać 
powagę stanowiska Gambetty we Fran- 
cyi, a nie sądzimy dlatego, że kampa­
nia wyborcza jeszcze nie jest skoń­
czona i że na zgromadzeniach przed­
wyborczych w Belleyille, które dzisiaj 
i w niedzielę odbyć się mają, Gam- 
betta będzie miał dwukrotnie sposo­
bność zmienienia sytuacyi, o tyle obe­
cnie dla niego niekorzystnej, że ci 
wszyscy republikanie, którzy nie chcą 
rewizyi konstytucyi dlatego, że jej żą­
dają z jednej strony nieprzejednani a 
z drugiej monarchiści, stają się mimo­
wolnie poniekąd przeciwnikami Gram­
betty, który chce rewizyi ze stanowi­
ska republikańskiego. Tym sposobem 
obóz republikański rozpada się na dwie 
frakcye rewizyonistów i antirewizyoni- 
stów i upada sama przez się jedna 
część programu, którą Gam bet ta przy­
jął z mowy ministra Ferry mianej w  
Epinal, a mianowicie jedność obozu 
republikańskiego w wyborach. W bra­
ku tej jedności ostać się także nie 
może żądana przez Gtambettę silna 
większość rządowa, ale owszem roz­
dwojenie republikanów pod hasłami 
rewizyi lub nietykalności konstytucyi 
przyczynić się może w niejednym okrę­
gu do zwycięstwa żywiołów monarchi- 
cznych lub nieprzejednanych.

Przekonamy się wkrótce, w jaki 
sposób Gambetta wywiąże się ze swe­
go zadania, stając przed wyborcami w  
Belleville.

KORESPOIDEICYE
B erlin , 10 sierpnia.

[3  Ruch antiżydowski przybiera w N iem ­
cach, zwłaszcza w okolicach zam ieszkanych 
przez ludność protestancka, tak wielkie roz­
miary, że zaczyna zwracać nań  uwagę także 
zagranica. M inęły czasy, kiedy ks. Bism arck 
podziwiając zdolności, pilność i zabiegliwość 
żywiołu izraelickiego powiedział, że może 
najlepiej zaradzi się sporom międzywyznanio­
wych w Prusiech oddając w ręce izraelity tekę 
m inisterstw a wyznań i oświecenia. Z zwro­
tem kierownika polityki niemieckiej ku syste­
mowi ceł ochronnych i podatków pośrednich, 
przeciwko któremu zwolennicy wolnego han-

na  nie zasługują; świeżo widzieliśmy, jak 
cała ludność Haw ru okrzykami w itała w ra­
cającą na  ziemię francuską Sarę B ernhard t 
i chciała wyprządz konie z jej powozu i try ­
um falnie zawieźć ją  do mieszkania.

Z jednej strony taki śmieszny zbytek 
czci, z drugiej tak rażąca niesprawiedliwość 
w odmawianiu zasłużonej n ag ro d y ! A jeszcze 
raz podnoszę tę okoliczność, że niejeden 
z władców nie skąpi zasłużonym artystom 
dram atycznym  zaszczytnych znaków honoro­
w ych , chociaż niemi w ogóle mniej szafuje 
niż we F rancyi legją honorową, bo doprawdy 
nie przesadził prawie ten, co powiedział, że 
w Paryżu do rzadkości należy porządny sur­
dut bez czerwonej wstążeczki w dziurce od 
guzika.

Kiedy po ostatniej nieszczęśliwej wojnie, 
której koniec był tak sm utną inauguracyą 
nowej republiki, F rancya znalazła się w po­
trzebie zapłacenia pięciu miliardów szczęśli­
wemu zwycięzcy, jakiś żartowniś podał pro­
jek t ogłoszenia, że każdy kto złoży 1000 fran ­
ków na pokrycie tego haraczu, otrzym a or­
der legji honorowej, zapewniając, że bez tru d ­
ności znajdzie się pięć miljonów ludzi, któ­
rzy choćby im przyszło z pod ziemi wydo­
być pieniędze, chętnie zapłacą tę kwotę — 
notabene jeżeli wśród blizko czterdziestomilio- 
nowej ludności F rancyi znajdzie się pięć m i­
lionów obywateli niemających dotąd legji 
honorowej, wliczając w to naw et wszystkich 
artystów  dram atycznych.

F ak t mianowania p. Got kaw alerem  legji 
honorowej przypomina owe sławne nie parce  
ą m  ale ąuoiąue przy w ybraniu Ludwika F i­
lipa na króla Francyi w 1880 r. M u ta tis  
m utand is  można powiedzieć, że Got otrzym ał 
legję honorową nie dlatego, że jest wysoko 
zasłużonym  artystą dram atycznym , ale cho­
ciaż je s t pełnym  talentu aktorem.

P a ry ż , 1 s ie rp n ia .
■1. B o h d a n .

dlu, po większej ezęci kupcy i politycy ży­
dowscy, tak silną podnieśli opozycję, przy­
pomniały się zwolennikom kanclerza mowy, 
w których ówczesny poseł Bism arck pioru­
nował przeciwko lichwiarzom, żydom. Skargi 
przeciwko pewnym żywiołom wśród ludności 
żydowskiej nigdy prawdę nie były umilkły; 
znaczenie, wpływy i potęga żydów pod­
niosły się od czasu em ancypacji w wyso­
kim stopniu, tak iż nie wielkiej było potrze­
ba agitacyi, aby postawić na porządku dzien­
nym  tak zw*aną kwestyę żydowską. W  osta­
tnich dwóch latach rozmaici agitatorowde 
roztrząsali tę sprawę w pismach publicznych, 
na zgrom adzeniach ludowych, przy szklance 
piwa, gdzie Niemcy lubią rozprawiać o rze­
czach politycznych, tak iż wkrótce puszczono 
w obieg petycyę antisemicką, która w prze­
ciągu kilku miesięcy pokryła się licznemi 
podpisami i oddaną została księciu Bismarko- 
wi z prośbą, aby zechciał tamę położyć dal­
szemu rozszerzaniu się potęgi tego żywiołu. 
P e ty c ja  ta żąda, aby żydów zagranicznych 
nie wpuszczać dalej do kraju lub żeby przy­
najm niej ograniczyć liczbę tych, którzeby 
chcieli osiedlić się w granicachpaństw aniem ie- 
ckiego, wymaga ona dalej, aby nie przypuszczać 
żydów do urzędów publicznych mianowicie 
żeby jak  najrzadziej powierzać im stanowi­
ska sądowe, żeby przy szkołach elem entar­
nych nie ustanawdać nauczycieli żydowskich, 
w końcu proszą petenci o to, żeby prowadzi­
ła  się regularnie statystyka urzędowa co do 
zajęć ludności żydowskiej.

Zbierano podpisy pod tę petycyę an ti­
semicką po wszystkich gm inach państw a n ie­
mieckiego, a w wielu miejscach znaleźli się 
agitatorzy, którzy nie kontentując się tern nie 
opuścili już raz podjętej sprawy i podburzali 
ludność przeciwko żydom. Przyszło raz po 
raz do zaczepki osobistej, do kłótni, narobiło 
się dużo wrzawy, policzkowali się przeciwnicy 
po lokalach publicznych i na  ulicy, a kiedy 
w stolicy państw a także odgrywały się takie 
sceny ubolewania godne, coż dziwnego, że po 
prowincyach naśladowano przykład z góry 
dany? Przyszło do burd, a w ostatnim  czasie 
naw et do naruszenia pokoju publicznego, tak 
iż żydzi w niektórych miejscowościach oba­
wiają się nawet, iż rozruchy, o który&h nie 
zbyt dawno donosiły gazety z Rossyi połu­
dniowej, powtórzą się w ojczyźnie Lessinga, w 
kraju, który tak lubi się szczycić swoją cy- 
wilizacyą i to lerancją. Zwracam uwagę na to, 
że w okolicach katolickich sceny takie do tej 
pory nie zdarzyły się, podobnież jak  w K ró­
lestwie Polskiem nie prześladowano żydów. 
Katolicy nie podpisywali petycji antiżydow- 
skiej, sprzeciwiają się oni wszelkim ustawom 
wyjątkowym, ponieważ przekonali się, jak 
ciężki ucisk takie ustawy, n. p. prawa majowe, 
nakładają na ludność niemi dotkniętą.

Ucierpieli żydzi dużo w księstwie kę­
skiem , jakkolwiek ludność żydowska nie je s t 
tam  tak liczną jak we wschodnich prow in­
cyach pruskich, ale daleko gorsze sceny dzia­
ły  się na Pomorzu nad granicą P rus Zacho­
dnich , w powiatach zamieszkanych przez 
Niemców protestantów. Nowy Szczecin, Baer- 
walde , Falkenburg , Poizin , Sckievelbein , 
Bublitz , Rummelsburg i wsie okoliczne były 
widownią rozruchów, które się powtórzyły 
w ostatnią n iedzie lę , a którym nie zawsze 
polieya na razie mogła położyć koniec. Po- 
wybijano żydom okna, nie szczędząc i bożni­
cy, tłuczono sprzęty domowe, powyrzucano 
towary na ulicę, kradziono przy tej sposobno­
ści , znieważano czynnie żydów w pojedyń- 
czych przypadkach i t. d. Największe burdy 
zaszły w Schierelbein. Uwięziono mnóstwo 
o só b , które prokurator odda pod sąd z po­
wodu uszkodzenia cudzej własności i naru ­
szenia pokoju publicznego.

M inister spraw wewnętrznych wezwał 
w tych dniach władze rządowre, żeby wszel- 
kiemi sposobami postarały się o utrzym anie 
pokoju i przytłum iały w zarodku wszelkie agi- 
tacye niebezpieczne ; władze miejscowe czu­
wać mają nad tern, żeby na zgromadzeniach 
publicznych nie roztrząsano kwestyj drażli­
wych , i rozwiązać każde zgromadzenie, na 
którem by wichrzyciele znani podburzali jedne 
w arstwy ludności przeciwko drugim. Dzisiaj 
zabiera wr tej sprawie głos naw et półurzędo- 
wy o rg a n , P ro vinzia l Correspondenz , i ży- 
czyćby należało, żeby kwestya żydowska na 
spokojniejsze wstąpiła tory i załatwioną zo­
stała przez mężów sprawiedliwych i dojrza­
łych , a nie brutalnym  środkiem gw ałtu i 
burd ulicznych.

Rzym, 8 sierpnia.

(S )  Możnaby prawie powinszować rzą­
dowi włoskiemu, że nie zakazał sławnego 
m ityngu, czyli tak zwanego tu comizio, któ­
ry m iał domagać się w pancernej swej re- 
zolucyi zniesienia ustawy gwarancyjnej i wy­
jęcia Stolicy Apostolskiej z pod praw, zapew­
nionych jej uroczyście zasadniczą tą ustawą, 
która ma nietylko cechę konstytucyjną ale i 
międzynarodową. Powtarzam , iż prawieby po­
winszować można rządowa, bo z wielkim szu­
mem  zapowiadany m ityng odbył się w spo­
sób śmieszny i niewinny. Za to nie pojmuję 
już taktyki władz, które pozwoliły na zgro­

madzenie, dopuściły do obrad, a gdy przy­
szło do odczytania rezolucyi, przerwały czy­
tanie i rozwiązały sławne comizio antipapiez- 
kie. I n  cauda nenm um  - było znać hasłem  
policyi w tym wypadku.

Nie zbyt wielki był natłok w sali T o-  
liteama Rom ano , w której odbywał się dziś 
m ityng przeciw ustawie gw arancyjnej, ale za- 
to było w pięknym komplecie wszystko, co 
jest szkarłatowego w Rzymie, wszystkie bus- 
zuri radykalne, vrszystkie kupczyki kierujące 
się na trybunów ludowych, wszyscy adwoka­
ci bez praktyki i cała ta problem atyczna w ar­
stwa ludności napływowej, która panuje na 
ulicy, a żyćby nie mogła bez burdy i w rza­
sku. Niezbędny M enotti Garibaldi był oczy­
wiście na zgromadzeniu, ale oprócz niego wi­
dziano jeszcze tylko dwóch deputowanych. 
Adwokat Petroni zagaił posiedzenie przemo­
wą pełną śmiesznej emfazy i teatralnego ef- 
fektu, w której przem aw iał przeciw minio­
nym  rządom papiezkim w Rzymie i wskazy­
w ał na ofiary „tyranii w a t y k a ń s k i e j n a  
chodzące trupy, co uszły z więzień papiez- 
kich — cadavcri am buland detle prig ioni 
ponteficie... Te męczenniki papieztwTa dziś 
cierpią podwójnie, cierpią ciągle, cierpią okrop­
nie, cierpią dlatego, że egzystuje jeszcze u- 
stawa gw arancyjna, która „gwarantuje tylko 
niemoralność, korrupcyę i t. d .“ Czego chce 
naród, tego dopnie prędzej lub później — za­
kończył p. Petroni, a widząc, że towarzystwo, 
jakkolwiek złożone z wszystkiego, co tylko 
je s t ferm entem  fermentu, kwaśnem ciastem 
ulicznych tłumów, nie eksploduje jeszcze m i­
mo gorejącego lontu słów jego, napom niał 
zgromadzonych, aby — nie trzym ali się za­
nadto form parlam entarnych.

Oczywiście nie brakło listu od Garibal- 
dego i od W iktora Hugo — jakżeżby się o- 
bejść mogło bez te g o ! Miano przejść do dy- 
skusyi — tymczasem pokazało się, że naj- 
pierwsi i najgłówniejsi mówcy, którzy na ca­
ły tydzień przedtem  zapisali się do głosu, 
albo nie przyszli, albo wynieśli się z sali w 
ostatniej chwili. Uratow ał' honor dnia pp. 
Bacci i Mario chryjami, na jakie tylko prze­
sada i teatralność synów pięknej Auzonii 
zdobyć się może, piętrząc Ossy na Peliony, rzu­
cając Alpy i Apeniny na nieszczęsne papiez- 
two, gruchocąc je  piorunam i strasznych i 
bardzo walecznych słów. Zaczęto się rozgrze­
wać... jeden z panów komitetowych wystąpił, 
aby odczytać rezolucyę orzekającą urbi et 
orbi, że nie masz już ani ustawy gw arancyj­
nej, ani Stolicy Apostolskiej, ani papieża, ani 
W atykanu, ani katolików, bo lud to wszyst­
ko wmlą i językiem swych trybunów zmiótł 
z powierzchni świata — ale ledwie zaczął: Con- 
siderando... a tych cousiderando (zważywszy) 
m usiała być spora garstka, jak przypuszczam, 
kiedy komisarz policyi przerw ał czytanie i roz­
wiązał zgromadzenie. Był to czuły widok, 
jak  ta  okropna rzesza lwów i tygrysów*, co 
już tak ryczała, aby pożreć papieztwo i ka 
tolicyzm, nie nam yślając się wiele, poczęła 
opuszczać salę , nie zjadłszy nikogo . nawet 
komisarza policyi... W prawdzie o kilkadzie­
siąt kroków stały  w pogotowiu dwie kompa­
nie wojska i tuzin karabinierów — a taki 
widok apeluje bardzo wymownie do poczucia 
prawa i porządku u zacnych obyw ateli, n a ­
wet takich, co się zgrom adzają, aby potur­
bować i prawo i porządek Tak się skończył 
m ityng rzymski przeciw ustawie gw arancyj­
nej.

SPRAWY MfflARGHH
— W ostatnim  num erze Rozporządzeń  

wojskowych  ogłoszoną została druga część 
przepisów ewidencyjnych dla oficerów rezerwy 
kapelanów wojskowych, audytorów, leka­
rzy, rachm istrzów  wojskowych, dalej urzędni­
ków wojskowych zaliczanych do rezerwy. 
Przepisy te zawierają postanowienia o u trzy­
mywaniu ew idencyi, raportach głównych, 
ćwiczeniach peryodycznych, stosunkach służ­
bowych i osobistych, wreszcie o norm ach 
jurysdykcyi.

Pomienione przepisy polegają na  u sta­
wach wojskowych i są w większej części ze­
stawieniem tylko regulam inów wydanych już 
na droaze rozporządzeń a wypływających z 
ustaw wzmiankowanych. Podajemy z nich 
najgłówniejsze punkta.

Dla oficerów rezerwy powiatowa ko­
m enda uzupełniająca (E rg d n zu n g s-B ezirks- 
Commando), w której obrębie znajduje się stałe 
miejsce ich zamieszkania, jest ową władzą, 
od której w pierwszej linii są zawiśli, której 
podlegają bezpośrednio we wszystkich woj­
skowych i służbowych sprawach. Tej to ko­
mendzie powinni składać wszelkie potrzebne 
do utrzym ania ewidencyi raporta, za jej po­
średnictwem  wnosić prośby, podania i t. d. we 
wszystkich wojskowych i służbowych spra­
wach.

Do głównego raportu należy zawsze zg ła­
szać się d. 4 listopada każdego roku a to 
zasadniczo w miejscu, gdzie się znajduje ko­
m enda uzupełniająca. Gdyby 4 listopada przy­
padł na niedzielę, w takim , razie główny ra ­
port ma się odbyć 5 listopada.

Każdy oficer rezerwy obowiązany jest 
stawić się do głównego raportu. Uwolnieni 
od tego obowiązku są tylko ci, którzy w roku 
odnośnym zostawali w służbie czynnej (Prd- 
sen zd im st), lub brali udział w ćwiczeniach 
peryodycznych.

Dla tych oficerów rezerwy (gaźystów 
rezerw ow ych), którzy z jakichbądź powodów 
nie mogli wziąć udziału w głównym  rapor­
cie, odbędzie się raport dodatkowy dnia 14 
listopada każdego roku w miejscu siedziby 
powiatowej komendy uzupełniającej. Zarówno 
jak  od głównego raportu mogą być oficero­
wie rezerwy uw olnieni. także od przepisanycł 
trzech ćwiczeń peryodycznych.

Przy oznaczeniu wypadków, w których 
może nastąpić zw*olnienie od głównego ra ­
portu tudzież ćwiczeń peryodycznych , każą 
postępować przepisy z wszelkiem możliwem 
uwzględnieniem słusznych przyczyn, niemniej 
stosunków pryw atnych.

Oficerowie rezerw y, którzy przy super- 
arbitryum  uznani zostali za „niezdolnych dc 
służby w sze reg ach , za zdolnych jednakże 
do służby lokalnej" i którzy nie mogą rościć 
sobie pretensyi do zaopatrzenia z ty tu łu  woj­
skowego, zostaną przeniesieni w stan „poza­
służbowy" i zarazem wyznaczonym im bę­
dzie zakres działania na wypadek urucho­
m ienia i wojny. Oficerowie rezerwy uznani 
za „inwalidów", którzy nie mają prawa upo­
minać się o zaopatrzenie wojskowe, mogą 
być także na w łasną proźbę przeniesieni 
w stan  „pozasłużbowych."

Podróżującym po krajach zagranicznych 
lub przebywającym za granicą oficerom re ­
zerwy nie wolno nosić m unduru. Gdybj 
chcieli nim  się posług iw ać, w takim razie 
muszą uzyskać na to specjalne pozwolenie 
ze strony wspólnego m inisterstw a wojny. 
W  podaniu najeży wymienić pow ody, nie­
mniej przy jakiej sposobności zamierzają 
ukazać się w m undurze.

Przepisy ewidencyjne postanawiają da­
lej, że każdy oficer rezerwy musi posiadać 
koniecznie potrzebną książeczkę służbową 
wraz z przepisami.

W  części dodatkowej zamieszczono 
wreszcie praktyczne skazówki co do ekwipo- 
wania się oficera rezerwy na wypadek m o­
b ilizacji

SPRAWY ZAGRAIICZIE
(Allokucya papieska).

Podaną w num erze wczorajszym część 
pierwszą allokucyi papieża Leona X III uzupeł­
niamy, powtarzając w przekładzie część drugą, 
odnoszącą się do patryarchatu  arm eńskiego i 
hierarchii kościelnej w B o śn ii:

„Prawdziwą przyjemność nam  sprawia, 
że możemy was, czcigodni bracia, zawiado­
mić o wyborze armeńskiego patryarchy  w Cy- 
licyi. Skoro bowiem znany duch sprzeczności 
został uśmierzony, złożył dobrowolnie go­
dność patryarchy czcigodny brat Antoni 
Hassun, któremu w swoim czasie za jego 
cnoty i trudy, uważaliśmy za stosowne u- 
dzielić purpury rzymskiej. Dlatego s tara li­
śmy się z pieczołowitością o to, ażeby czci­
godni bracia, biskupi armeńscy, zebrawszy 
się w synod, wybrali lub naznaczyli patryar- 
chę. Ponieważ powstały nieprzewidziane tru ­
dności, odroczyli oni wybór, w końcu jednak 
wybrali większością głosów na  zgromadzeniu 
synodalnem, w kościele poświęconym czci 
M atki Boga, w dniu 6 ubiegłego miesiąca, 
czcigodnego brata Stefana Azariana, arcybi­
skupa Nikozyi, patryarchą Cylicyi i nazwali 
go P iotrem  X. Ciż biskupi w dowód szacun­
ku zawiadomili nas pismem z dnia 8 z. m
0 wszystkiem, co się tyczy tego wyboru, a 
ponieważ uznają, że godność patryarchy czer­
pie wszystkie swe siły i trwałość od księcia 
Apostołów Piotra, który wedle rozporządze­
nia boskiego postanowiony został nad  wszy- 
stkiemi owieczkami i sam jeden odebrał klu­
cze podwoi niebieskich do rozdawania innym, 
więc też oni, jako się godzi, zwrócili się z 
prośbą do na,s_ ażebyśmy postanowienie syno­
du zatwierdzili naszą Apostolską powagą. O 
toż samo upraszał nas także czcigodny b ra t 
Stefan Azarian, wybrany czy m ianowany pa­
tryarchą, który pismem z dnia 8 z. m. prze­
słał nam  podpisaną w łasnoręcznie przysięgę, 
przepisaną przez U rbana VIII, zaznaczył wy­
raźnie swoje posłuszeństwo i uległość dla 
Stolicy świętej i oświadczył, że w wierności
1 posłuszeństwie dla Stolicy Apostolskiej wy­
trw a i w_ przyszłości. Ufamy tedy niezłomnie 
czcigodni bracia, że wybrany ten patryarcha, 
który zawsze na rozlicznych urzędach przez 
się pełnionych dawał dowody wysokiego 
szacunku dla kościoła rzymskiego, jakoteż 
stanowczości w utrzym aniu jedności z wiarą 
katolicką, nie pożałuje trudów, ażeby na u- 
rzędzie, którego dostąpił, pełnić w iernie obo­
wiązki dobrego pasterza słowem i przykła­
dem, jakoteż gorliwością o zbawienie dusz, 
Przeniknieni tą ufnością, z porady nasze,; 
kongregacyi de Propaganda F ide  ustanowio­
nej dla kościołów wschodnich, uważaliśmy za 
odpowiednie usłuchać prośby wybranego pa­
tryarchy  i biskupów i na mocy naszej apo­
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stolskiej powagi zatwierdzić tegoż Stefana A- 
zariana w godności patryarchy Cylicyi i ka­
nonicznie instalować.

Dlatego potwierdzamy i uznajemy za 
dobre mocą powagi wszechmocnego Boga, 
św iętych apostołów P iotra i Paw ła i naszej 
własnej, wybór dokonany przez czcigodnych 
braci biskupów arm eńskich, osoby patryarchy 
w wyżej wzmiankowanym arcybiskupie Ste­
fanie Azarianie, którego uwalniamy od obo­
wiązków7, łączących go z kościołem w Nikozyi 
i przenosimy na arm eński patryarchalny koś­
ciół w Cylicyi, jak  to w dekrecie i akcie kon- 
systoryalnym  wyrażone, a czemu nic na prze­
szkodzie stanąć nie może.

Tymczasem jednak, jakkolwiek żyjemy 
w wielce uciążliwych stosunkach, cośmy już 
zaznaczyli, ale pomni naszego apostolskiego 
urzędu, nie zaniedbujemy o ile możności 
zwracać uwagi na obowiązki i czuwanie nad 
sprawam i katolickiemi i nie przestajemy przy 
wielce dobrotliwej pomocy Boga starać się o 
korzyść narodów chrześciańskich. Pod tym 
względem z przyjemnością czynimy na tem 
m iejscu wzmiankę, cośmy w najnowszych cza­
sach dla Bośnii i Hercegowiny uczynili. K ie­
dy bowiem gorącem naszem  życzeniem było 
lepiej uporządkować i utrw alić sprawy religii 
w tych krajach, postaraliśm y się po przepro­
wadzonych rokowaniach z naszym najmilszym 
nam  w Chrystusie synem Franciszkiem  Jó ­
zefem, Cesarzem Austryi i apostolskim K ró­
lem W ęgier, o ustanowienie kościelnej h ie­
rarch ii w wymienionych prowincyach. Dlate­
go podnieśliśmy stolicę m iasta Serajewa, któ­
re jest główmem miastem Bośnii, do_ godno­
ści arcybiskupiej i metropolitalnej, i zarzą­
dziliśmy, ażeby stolica ta była zwierzchni- 
czą dla Bośnii z równoczesnem zamianowa­
niem  trzech stolic biskupich, a to w Banja- 
luce, Mostarze, i D urnie z M areaną i Tre- 
binje, które poddane jest adm inistracyi b isku­
pa w Dubrowniku (Baguza), przeznaczyliśmy 
te stolice jako prowincyalne i postanowili- 
śmy, ażeby biskupi zajmujący je byli sufra- 
gańam i arcybiskupa zwierzchniczego Bośnii.

„Poleciliśmy d a le j, czcigodni bracia, 
ażeby egzemplarze pisma apostolskiego,_ któ­
reśmy7 kazali ogłosić o ustanowieniu h ie ra r­
chii kościelnej w tych prowincymch, zostały 
wam doręczone, ażebyście z pisma tego do­
wiedzieli się w rozmaitych losach spraw re ­
ligijnych o owych okolicach i o wszystkiem, 
cośmy w tych sprawach uczynili.

„Mamy nadzieję, iż ta  nasza pieczoło­
witość sprawi, że religia Chrystusowa pomię­
dzy ludami słowiańskiemi, miłującemi światło, 
zyska przez prośby ich świętych apostołów 
i patronów niebiańskich większe rozpowszech­
nienie i że przy pomocy Bożej jak z plennego 
nasienia wyrośnie błogie żniwo zbawienia".

K B 011K A
— Najj. Pan udzielił najtaskawiej z 

galicyjskiego funduszu religijnego. Petroneli 
Hlebowickiej, wdowde po plebanie ze Stratynia, 
Antoninie Klityńskiej, wdowie po plebanie z 
(jniłej i Bozalii Baczyńskiej, wdowie po pleba­
nie z Nehrybki, dar z łaski rocznie po 00 zł.; 
Magdalenie Jabłońskiej, w7dowie po plebanie z 
Żurawicy, Maryi Filipowej, wdowie po piebanie z 
Kiernicy, Justynie Strzelbickiej, wdowie po ple­
banie z Sarańczuk, Katarzynie Łotockiej, wdo­
wie po plebanie z Żelechowa: i Teofili Glarba- 
czewskiej, wdowie po plebanie z Kotuzowa, ro­
cznie po 50 zł.; nakoniec Maryi Ukraińskiej, 
wdowie po plebanie przy tutejszym zakładzie 
karnym inęzkim, rocznie 120 zł.

— Posiedzenie Kady m iejskiej, za­
powiedziano na wczoraj, nie przyszło do skutku 
dla braku kompletu.

* Zapiski policyjne. Skradziono pani
B. Sch. z pomieszkania srebrny zegarek o po­
dwójnej kopercie ze srebrnym łańcuszkiem, a 
pani R. F. srebrny zegarek damski także o po­
dwójnej kopercie. —  Złożono w policyi znale­
zionych 7 kluczyków na kółku Żelaznem. U pa­
na W. P. pod 1. 7 na ulicy Śnieżnej znajduje 
się zbłąkany mały piesek angielskiej rasy z u- 
ciętemi uszkami i ogonem, z marką nr. 118.

f  Zmarli. Poseł włoski przy dworze ho­
lenderskim Bertinatti zakończył życie w Hadze.

— Statystyka zbrodni. Ministerstwo 
sprawiedliwości ogłosiło właśnie obszerny wy­
kaz statystyczny zbrodni, przestępstw i prze­
kroczeń popełnionych r. 1880 w Austryi i osą­
dzonych przez trybunały sądowe. W obrębie 
wyższych sądów krajowych wiedeńskiego, pra­
skiego, berneńskiego, grackiego, insbruckicgo, 
tryestyńkiego, lwowskiego, krakowskiego i zadar- 
skiego liczba zbrodni i przestępstw podanych do 
■wiadomości sądów wynosiła 144.GS5, z tych 
jednak tylko 42.822 były tego rodzaju, że wnie­
sione zostało oskarżenie, reszta zaś została za­
łatwioną w ten sposób, iż nie było potrzeba 
przeprowadzać ostatecznej rozprawy. Z tych 
42.822 wypadków 85 procent skończył się za­
sądzeniem, 15 prc. zaś uwolnieniem. Przepatru- 
jąc rubrykę skazanych, widzimy, że procent 
skazanych na dożywot niewięzienie wynosi zale­
dwie 0'05, że wyroki wyżej lat 15 rzadko za­
chodziły, rzadziej niż wyroki śmierci, których

wydano ogółem 122. W 112 razach wyroki 
śmierci zostały zamienione na więzienie, w 1 0  
zaś wypadkach zostały wykonane, a zwłaszcza 
1 w Wiedniu, 3 w Pradze, 3 w Bernie, 2 we 
Lwowie, 1 w Gracu. Przekroczeń podano ogó­
łem do wiadomości sądów powiatowych 740.778 
wypadków, z tych jednak tylko 560.054 zała­
twiono w drodze rozprawy, przyezem 65 procent 
uległo zasądzeniu. Liczba wyroków uwalniają­
cych w obrębie sądu wyższego lwowskiego i 
zadarskiego znacznie jest większą niż wyroków 
zasądzających, gdy tymczasem w obrębie wszy­
stkich innych sądów Austryi wręcz przeciwny 
zachodzi stosunek.

— Wiadomość o ułaskaw ieniu Hie- 
tlera, zabójcy bar. Sothena, okazała się przed­
wczesną. Według W iener Abendpost akt u ła­
skawienia nie przeszedł jeszcze wszystkich prze­
pisanych instancyj.

—  Hr. Emeryk Szechenyi, ambasa­
dor austryaeki przy dworze niemieckim, przy­
był z Norderney do Berlina i odbył konferencyę 
z urzędnikami kryminalnej policyi celem udzie­
lenia jej wskazówek o kradzieży, jakiej padł o- 
fiarą temi dniami. Hr. Szechenyi sprawdził 
za pomocą inwentarza spisanego przed jego od­
jazdem do kąpiel morskich, jakie kosztowności 
zostały mu skradzione. Najpierw zabrał złodziej 
wszystkie dekoracye i gwiazdy orderowe. Z po­
jedynczych części magnackiego kostiumu wę­
gierskiego skradziono wszystkie ozdoby, a mia­
nowicie łańcuch, garnitur dużych płaskich zło­
tych guzów, pas i rapcie od szabli, duży sre­
brny łańcuch z turkusami wielkości jaja i in- 
nemi kosztownemi kamieniami i drugi pas ró­
wnież cały osypany klejnotami. Nie znaleziono 
dalej dużej złotej agrafy, wykładanej drogiemi 
kamieniami wraz z kitą od węgierskiego koł­
paka. Hr Szechenyi nietyle ceni sobie wartość 
pieniężną skradzionych kosztowności, co ich zna­
czenie pamiątkowe, od wieków bowiem należały 
one do rodzinnego skarbca.

—  W ielka wystawa owoców odbę­
dzie się w Wiedniu w końcu września. Urzą­
dzeniem jej zajmuje się niedawno zawiązane 
wiedeńskie stowarzyszenie pomologów wraz z 
wiedeńskiem towarzystwem ogrodniczem.

— Wystawa elektryczna w Paryżu, 
to jest ekspozycya przedmiotów i przyrządów 
służących do zastosowania elektryczności w nau­
kach i przemyśle, została w dniu 1 0  b. m. o- 
twartą przez prezydenta Grrevy.

—  Generał zakonu Jezuitów Bekx, 
83-letni starzec, jak donosi telegram z Bzymu, 
jest złożony ciężką chorobą.

— Spalenie zwłok królowej siam- 
skiej i jej córki odbyło się. uroczyście w mie­
ście Bangkok, stolicy tego państwa, w dniu 16 
marca r. b. Królowa, czyli pierwsza małżonka 
króla i jej córka utonęły w r. z. podczas no­
cnej przejażdżki po rzece Monam. B angkok  
A dvrrtiser  zapewnia, że pogrzeb ten kosztował 
półtora miliona fr., z czego pół miliona rozda­
no trzem tysiącom braminów, a milion został 
użyty na wybudowanie drewnianej świątyni, 
wraz z którą zwłoki spalono, na zakup sukni 
i klejnotów do przybrania zwłok i t. p.

—  Eksplozja. Z Berna donoszą, że w 
dniu 1 0  b. m. o godzinie w pół do trzeciej po 
południu w jednym z domów tego miasta na 
Fróhlichergasse nastąpiła wielka eksplozja. Słu­
żący teatralny Adolf Kallab, otrzymawszy pole­
cenie kupienia fajerwerków do sztuki, która 
wieczorem miała być przedstawioną, postanowił 
zrobić je sam i podczas roboty nastąpił wy­
buch. Kallab i przyjaciel, który mu pomagał w 
robocie zostali okropnie poparzeni. Córka Kalla- 
ba i inne dziecko odniosły mniejsze oparzenia. 
Kallab już umarł.

_ ( r ) Nowe obserwator} um buduje się 
w tej chwili w Paryżu między bulwarem Ara- 
go i ulicą St. Ja  cejues. Jest to wieża średnicy 
2 o metrów i tyleż wysokości, w której umie- 
sezony zostanie olbrzymi teleskop, zaczęty w 
roku 1865 przez p. Leona Foucault, a skoń­
czony w i 8 7 5  przez p_ VVolffa. Teleskop ten 
będzie potężniejszym od teleskopów w Cambrid­
ge i Herszla, bo długość jego wynosi 15 me­
trów (50 stóp), a średnica 2 metry (6  i pół 
stopy) Teleskop Herszla, który dotychczas uwa- 
żany był za największy, ma tylko 12  metrów 
długości.

(«*) Wartość klejnotów. Donoszą z Bra­
zylii, że w pokładach kwarcowych odkryto tam 
nienapływowe, ale miejscowe pokłady dyamen- 
tów w niesłychanej obfitości. Jeżeli ta wiadomość 
okaże się w całej swojej rozciągłości prawdzi­
wą, to w krótkim czasie cena dyamentów może 
spaść tak gwałtownie, że dzisiejsze nieocenione 
klejnoty, stanowiące główny majątek mianowi­
cie bogiń półświata, nie będą miały więcej 
wartości, jak dobrze szlifowane tak zwane cze­
skie kamienie — ale na nieszczęście i wielu 
znakomitych jubilerów znalazłoby się z dziś na 
jutro prawie żebrakami, mając całe swoje ma­
jątki w tych świecących się kamykach.

(r) Wystawa fajek. Bogaty i ciekawy 
zbiór fajek, jakiego jeszcze nigdzie nie zgroma­
dzono razem, jest obecnie wystawiony na widok 
publiczny w pałacu Aleksandrę w Londynie. 
Obejmuje on egzemplarze z rozmaitych epok i 
ze wszystkich niemal krajów świata. Francya 
reprezentowaną jest przez wybór fajek pocho­
dzących ze sławnego zakładu porcelany w Sevres, 
z Niemiec przedstawiają się stare fajki drezdeń­

skie i ogromny z palonej gliny cybuch, z które­
go palił olbrzym w uroczystych procesyach ce­
chów w Kolonii; z Holandyi są tu liczne ozdo­
bne cybuchy z fajkami znanemi pod nazwą 
holenderek i fajki porcelanowe „ślubne";bywa­
ły one przystrajane wstążkami i palono z nich 
tylko w dzień ślubu, po czem bywały składane 
pod szklannym kloszem, z którego raz tylko do 
roku w rocznicę ślubu wolno było wyjąć je i 
zapalić. Przeszło 700 starych fajek angielskich 
stanowi osobny oddział tej wystawy. Są tu 
także fajki skandynawskie pokryte napisami 
w charakterach runickich, fajki syberyjskie, je­
dyna pociecha i rozrywka wygnańców, robione 
z twardego drzewa i z zębów mamutowych; 
fajki baskijskie z prześlicznej pianki i drogie 
bursztynowe munsztuki, z których palili sułta­
nowie i baszowie tureccy. Japonia figuruje tu ze 
zbiorem dziewiędziesięciu sześciu fajek z kości 
słoniowej i dwudziestu czterech z rogujeleniego, 
drzewa, kryształu i innych materyałów. Zdo­
biące je rzeźby przedstawiają sceny domowego 
życia Japończyków; jedna z nich inkrustowana 
złotem należała do Enomoto, mlecznego brata 
teraźniejszego cesarza japońskiego. Fajki japoń­
skie są bardzo małe, nie mieści się w nich na 
raz więcej tytoniu, niż gałka wielkości grochu 
i zajednem pociągnieniem dymu fajka taka jest 
już wypaloną, ale też Japończyk wypala takich 
fajek piędziesiąt od rana do południa. Z Chin 
jest zbiór fajek do palenia opium, są one zwy­
kle srebrne albo złote, z cybuchami z szyldkretu, 
perłowej macicy albo srebra emaliowanego. Za­
sługują jeszcze na wspomnienie indyjskie hou- 
l~a, fajki gościnności i pokoju czerwonoskóryck 
mieszkańców Ameryki, fajki Azteków i Karai 
bów, stambułki z zębów wielorybich i nakoniec 
glinianki z Nowej Kaledonii i Nowej Gwinei.

(r) Najmniejszy syn Adama. Sławny 
karzeł zwany komandorem Nutt umarł nie­
dawno w Nowrym Yorku. Urodzony w r. 1844 
w Manchester, w New Hampshire, karzeł ten 
przywieziony został do Nowego Yorku przez 
sławnego impresario wszelkiego rodzaju osobli­
wości Barnuma i pokazywany w muzeum Ana- 
street w 1861 roku. Miał wówczas lat siedm- 
naście i wzrost jego dochodził tylko do 30 cali, 
ale z latami wzrastał ciągło i przed śmiercią 
miał 43 cali wysokości. Barnum wziął go ocl 
jego rodziców za kontraktem obowiązującym go 
do płacenia im 60 dolarów miesięcznie. Po 
trzech latach pobytu w Ameryce, Nutt (to było 
jego rodzinne nazwisko) udał się w towarzystwie 
drugiego karzełka zwanego Tom Pouce i z tru ­
pą Minnie Warren na podróż po całym świecie. 
W Londynie, Paryżu i wszędzie, gdzie się po­
kazało to towarzystwo, dwaj karzełki byli przed­
miotem podziwu i literalnie wyrywano ioh so­
bie; monarchowie i księżniczki obsypywali ich 
podarkami. Na nieszczęście komandor Nntt sza­
lenie zakochał się w jednej z sióstr Warrena, 
miss Lawinji, w której się i Tom Pouce ko­
chał. Ten ostatni, nie widząc innego sposobu 
pozbycia się rywala, zaproponował Barnumowi 
odbyć publicznie swoje zaślubiuy z miss Lawi- 
nja, a impresario, który nigdy nie pomijał spo­
sobności nowej hucznej reklamy, tak dobrze 
pokierował tą sprawą, że małżeństwo Tom 
Pouca z Miss Lawinją Warren ogłoszone przez 
wszystkie dzienniki amerykańskie odbyło się 
publicznie w czasie przedstawienia w Bridge- 
port, a następnie przy niesłychanym natłoku 
ciekawych w kościele Grace Church. Nutt cięż­
ko uczuł ten zawód swoich uczuć, ale we dwa 
lata później ożenił się z rałodą i piękną miss 
Lilian Elston w Kalifornii i ta była mu wier­
ną i kochającą towarzyszką do ostatniej chwili 
jego życia.

I ta l i i  litsracKo - artystyczne.
X  Siemiradzki o muzeach przemysłowych.

W  L ib a w ie , gdzie  spędza  sezon lo tn i bardzo liczne 
g rono  Polaków , baw i tak że  i a u to r  Ś w ie c zn ik ó w  N e ­
ro n a . K o rzy sta jąc  z obecności s ław nego  ro d ak a , to ­
w arzystw o  k ąp ie low e zam ierzy ło  uczcie go sk ła d k o ­
wym  obiadem . S iem irad z k i je d n a k  p ro s ił u s iln ie  o 
zan iech an ie  tego zam ia ru , p o d a jąc  zarazem  m yśl, 
ażeby p ien iąd ze , k tó re  złożyć chciano  n a  jogo  ucz­
czenie, obrócone zosta ły  na  zas ilen ie  funduszów  no- 
w ozaw iązu jącego  się w W arszaw ie  m uzeum  sz tuk i w 
zastosow an iu  do p rzem y słu . M yśl ta  gorąco p rz y ję tą  
z o s ta ła  p rzez  w szy stk ich  i d la  u rzeczy w is tn ien ia  je j 
liczne , bo p rzesz ło  sto osób liczące  tow arzystw o p o l­
sk ie zeb ra ło  się  w m iejscow ej sa li ra tuszow ej N a tem  
zg rom adzen iu  S iem irad z k i w w ym ow nych słow ach  
sk re ś l i ł  znaczenie sz tu k i i w ogóle objawów poczucia 
estetycznego  w różnych  okresach  rozw oju spo łeczeń ­
stw a , zaznaczając , żc objaw y te zn a jdu jem y  w szędzie 
n ie ty lk o  w w ytw ornych  dz ie łach  p ęd z la  lub  d łu ta , 
a le  rów nież w niezliczonej ilości sp rzę tó w  dom ow ych, 
on najsk ro m n ie jszy m  po trzebom  o d p o w iadających  do 
na jkosztow nie jszych  przedm io tów  zby tku . I  d z iś  oko 
cz łow ieka  cyw ilizow anego  b ezw iedn ie  p raw ie  szuka 
w sw em  otoczen iu  p ie rw iastk ó w  p ię k n a , p ra g n ie  w i­
dzieć  w swem m ieszk an iu  g u sto w n e  m eble, w zorzyste  
kob ie rce , zg rab n ą  n a  w ysm ukłe j p o d sta w ie  lam pę w 
sa lon ie . L ep ie j sm aku je  o b iad , rozm ow a p rzy  n im  
sta je  się m ilszą  i ro zu m n ie jszą , je ż e li  s tó ł nasz p o ­
k ry w a choć n ie z b y tk o w n e , a le  o p ieszczonych  fo r ­
m ach  naczynie i o b ru s , tk a n y  w m ien iący  się d eseń ... 
I  n iech  k to n ie m y śli, że to je s t  chorob liw ym , w y n i­
k iem  zby tku  u  k las  z a m o ż n ie jsz y c h ; objaw  to s ta ry , 
ja k  lu d z k o ść ; s ię g a  on g łę b o k o , aż, do tych  ź ró d e ł

d uszy , z k tó ry ch  z m y s ł p ię k n a  w y try sk a ... K u p u ją e 
na  ja rm a rk u  m isę  z ja s k ra w ą  po lew ą d la  s tr a w y , a 
b ły sk o tk i i w zorzyste  c h u s tk i i p e rk a le  d la  żony i 
córek , nasz k m io tek  h o łd u je  b ezw iedn ie , ja k  um ie, 
tem u  sam em u poczu c iu , k tó re  m y czcim y św iadom ie  
w naszych  sa lonach  poczuciu  p ięk n a . N ad m ie ­
niw szy  n a s tę p n ie , że tej ogó lno-ludzk ie j po trzeb ie  
zasp o k o jen ia  poczucia  estetycznego  spo łeczeństw o n a ­
sze może obecnie zadość uczyn ić  p rzew ażn ie  za p o ­
śred n ic tw em  h a n d lu  z Z achodem , gdyż w yroby  n a ­
szego rz e m ie ś ln ik a , p rzy  b ra k u  w zorów , na  k tó ry ch  
m óg łby  w y k sz ta łc ić  w rodzone m u p o jęc ie  p ię k n a , 
chociaż  trw alsze  n ie raz  i lepsze w is to c ie , podobać 
się zw ykle n ie  m o g ą  —  m ów ca w y c ią g n ą ł z tą d  w n io ­
sek o d on iosłem  znaczen iu  d la  k ra ju  ta k  licznych  na  
Z achodzie  m uzeów  p rzem ysłow ych , k tó re  u sz lach e­
tn ia ją c  g u s t ro b o tn ik a , zap ew n ia ją  m u p rzy sz ło ść , a 
k ra jo w i d a ją  m ożność p o g o d zen ia  p o trzeb  es te tycznych  
z obow iązkam i obyw ate la  k ra ju , zależącem i ua  p o p ie ­
ra n iu  w szy stk ieg o , co sw oje. O k reś la jąc  bliżej z a d a ­
nie tak iego  m uzeum  p o d n ió sł a r t y s t a , iż  m u si ono 
m ieć  n a  celu  sys tem atyczne zg rom adzen ie  okazów 
sz tu k i, zastosow anej do p rzem y słu , n a  k tó ry ch  w idz 
m ógłby  przeb iedz  ca łe  dzieje  tej g a łę z i k u ltu ry , z a ­
poznać  się  ze w szystk iem i je j o k resam i u  ro zm aitych  
ludów . K osztow ność  zeb ran y ch  okazów  nie je s t  k o n ie ­
cznym  w arunk iem . O dlew y g ipsow e lub  g a lw an o p la -  
styczne m ogą n ie raz  w yb o rn ie  z a s tą p ić  kosztow ny 
o ry g in a ł. C hodzi tu  p rzew ażn ie  o s ta ra n n e  u g ru p o ­
w an ie  p rzedm io tów . O d pow iedn ia  b ib lio te k a , złożona 
z d z ie ł ilu s tro w an y ch , pośw ięconych  tem u p rzed m io ­
tow i, k tó ry ch  ta k ą  ilo ść  po siad a  l i te ra tu r a  z a g ra n i­
czna , pow in n a  u zu p e łn ić  zbiory . "W yroby p rzem y słu  
k ra jow ego , a n a jb ard z ie j w ło śc ian , ja k o  noszące w y­
b itn e  p ię tn o  m iejscow e, pow inny  za jąć  p rzew ażne m ie j­
sce w tak iem  m uzeum , albow iem  w yroby  te  o ry g i­
n a ln o śc ią  sw ą n ie raz  p o słu ż y ć  m o g ą  za  w yborny  w zór 
do n aś lad o w an ia . W sz a k  ty lk o  p rzez  d oskona len ie  
dom ow ych m otyw ów  o rn am en ty k i m ożna n ad ać  w y ro ­
bom c h a ra k te r  sw ojskiej o d ręb n o śc i i  o ry g in a ln eg o  
p ięk n a . U  nas jed y n ie  o fiarność  ogó łu  stw orzyć  może 
ta k ą  in s ty tu c ję  ja k  tego  p rz y k ła d  m am y we L w ow ie, 
k tó reg o  śladem  pó jść  obecnie zam ie rza  W arszaw a.

B o e r o w i e .
(N )  Telegraf doniósł nam , że dnia 8 

sierpnia podpisanj został tra k ta t, w którym 
potężna Anglia zwraca poniewolnie garstce 
walecznych Boerów ich niezawisłość. Tym 
sposobem malutki ten ludek dopiął trudnego 
celu — po czterech latach narzuconego pa­
nowania Anglii odzyskał swoje prawa, w któ­
rych obronie walczył z takiem  męztwem i 
wytrwałością przeciw wielkiemu mocarstwu. 
Tryum f Boerów jest tryumfem 'dobrej sp ra­
wy, tryumfem praw a i swobody, a żywa sym- 
patya Europy towarzyszyła sukcesom tej g a r­
stki dzielnych kolonistów, którzy zwycięztwem 
ostatecznem dali piękny i pocieszający dowód, 
co może wytrwałość, poświęcenie i n ieustra­
szona obrona rodzinnego kraju. Oto kilka 
szczegółów o tych mężnych osadnikach afry­
kańskich ;

Nazwa Boer w holenderskim  języku 
znaczy w ieśn iak , i poci tą nazwą objęta jest 
biała ludność zamieszkująca za rzeką W aal 
kraj, którego główną prowincyą jest Orania. 
Boerowie Transw aalu stanowią ludność około 
50,000 dusz, z których 5,000 mieszka w kil­
kunastu wioskach, a cała reszta 45,000 
w odosobnionych zagrodach na niezm iernej 
przestrzeni w pół d ?ik iej, gdzie zawsze m u­
szą mieć karabin na plecach dla obrony od 
napaści tygrysów albo Kafrów. Transwaal 
obejmuje przestrzeń ziemi wyrównywającą 
powierzchni całej F rancyi —  dla 50,000 lu ­
dność^ to więcej miejsca niż go potrzeba. 
Boerowie, jeżeli nie wyłącznie, to przynaj­
mniej w bardzo wielkiej części pochodzą 
z krwi holenderskiej i język ich najbliższym 
jest holenderskiego , chociaż tak zanieczysz­
czonym przymieszką różnych dyalektów afry­
kańskich, że stał się prawie niezrozumiałym 
dla H olendrów ; religia prawie wyłącznie kal­
wińska , z mał'ym wyjątkiem żywiołów fran ­
cuskich, których tu jest niewiele, ale które 
w ybitnie wyróżniają się pod względem oby­
czajów. Jedynym  wspólnym rysem wszystkich 
Boerów jest szczególne usposobienie do woj­
ny podjazdow ej, a głównemi ich przym iota­
mi niesłychana prawie zręczność w strzela­
niu i konnej jeździe.

Pod niebem afrykańskiem  człowiek n ad ­
zwyczajnie szybko się rozw ija ; chłopak dzie­
sięcioletni już jest dzielnym myśliwcem. N ie­
rzadko znaleźć ośmnastoletniego ojca albo 
czternastoletnią matkę. Bodziny tu są zwykle 
liczne. Boer z charakteru jest łagodny, go­
ścinny, nieskalanej prawości, ale nie skłon­
ny do w yw nętrzaaia się. Bodzaj ich życia 
jest patryarchalny. Starsi tytułow ani eą stry ­
jam i, młodsi synowcami; naw et w czasie woj­
ny oficerowie nazyw ani są stryjam i (oons) a 
żołnierze synowcami (nef)\ żołnierze odzna­
czają się cierpliwością i flegmatycznym cha­
rakterem .

Główną cechą charakteru Boerów w o- 
góle jest upor, wykazujący naturalnie brak 
rozwinięcia intelligencyi. Tak, albo i nie — 
oto wszystko co z Boera. wyciągnąć można. 
Słucha on najwym owniejszych dowodzeń, ale 
ich nie rozumie i naturaln ie przekonać się 
nie da. W zrost ich w ogóle przechodzi śre­
dnią miarę a budowa silna ale ciężka.

Gazeta Lwowska z dnia 12 sierpnia 1881.
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W  koloniach Boerów w południowej A- 

fryce znajduje się, jak  wiadomo, mnóstwo tu ­
bylców, Kafrów. Ci Kafrowie są wyznawcami 
fetyszyzmu i zachowują wielożeństwo ; z na­
tury bardzo leniwi, wolą oni kazać pracować 
swoim żonom i dzieciom, aniżeli sami się 
trudzie. K afr, jak  tylko ma syna mającego 
dziesięć albo dwanaście lat, idzie z nim  do 
Boerów, żeby mu znaleźć służbę. Jeżeli znaj­
dzie amatora, udaje się z synem i jego przy­
szłym patronem  do landdrosta, to jest mera 
i sędziego zarazem, i tam  spisują kontrakt 
na  pewną liczbę lat. K ontraktem  tym Boer 
obowiązuje się żywić i odziewać młodego Ka- 
fra, dobrze się z nim  obchodzić, a ojcu w o- 
znaczonych term inach dostarczać pewnej ilo­
ści kukurudzy, zboża, baranów i innych umó­
wionych produktów. Im ię młodego Kafra zo­
staje wpisane w rejestr gm iny i Boer pro­
wadzi go do swego folwarku, gdzie zrazu 
zajmuje go lekkiemi pracam i, jak  paszeniem 
owiec i robotą w ogrodzie warzywnym, a w 
miarę, jak postępuje w latach, przechodzi do 
ważniejszych i trudniejszych prac rolnych i 
myśliwskich.

Chociaż Boer niekiedy umie się unosić, 
ale za to żona jego zawsze łagodnie obchodzi 
się z młodymi Kaframi, to też ci, po upływie 
zakontraktowanych lat służby, pozostają w 
miejscu, pracując za wynagrodzenie na w ła­
sną rękę, dopóki nie mogą się ożenić, to jest 
dopóki nie uzbierają tyle pieniędzy, żeby so­
bie kupić żonę i zbudować chatę, bo ziemi 
nikt nie potrzebuje kupować.

U  Boerów kodeks praw, składający się 
z trzydziestu trzech artykułów, obejmuje bar­
dzo surowe przepisy obchodzenia się panów 
z młodemi K afram i; złe obchodzenie się ka­
rane jest grzywnemi, a jeżeli się często po­
wtarza, świadectwo dwóch sąsiadów dosta- 
tecznem jes t do unieważnienia kontraktu. 
Ta organizacya natchniona uczuciami ludz­
kości w niczem nie jest podobną do niew ol­
nictw a i młodzi Kafrowie wychowywani są i 
posyłani do szkółki razem z dziećmi patrona. 
Boerowie dobrze wychodzą na tej niekosztow- 
nej czeladce, a dla Kafrów wynika stąd ten 
prosty rezultat, że im który więcej ma dzieci, 
tern się prędzej bogaci, bo i córki stanowią 
jednorazowy przynajmniej dochód dla ojca, 
to jest w chwili, gdy idą za mąż. Kafr jeżeli 
ma kilka żon i dużo dzieci, to w czterdzie­
stym  roku życia może już być bogatym.

W ychowanie Boerów bardzo jest za­
niedbane, ale za to w ćwiczeniach ciała nie 
pozostawia ono nic do życzenia. W szyscy tu 
są doskonałymi jeźdcami i celnymi strzelcam i. 
Kobiety boerów są bardzo powabne od p ię t­
nastu  do dwudziestu pięciu l a t ; mają zwykle 
oczy błękitne, włosy ciemnoblond, cerę ru ­
mianą, ale nie mają gustu w ubieraniu się. 
Po przejściu dwudziestu kilku lat tracą wiele 
swego powabu; tusza ciężka, niezgrabna za­
stępuje kształtną pierwej kibić i stają się tak 
ociężałeini jak  ich mężowie.

Powiedzieliśmy już, że Kafrowie kupują 
sobie żony a przedają swoje córki. U Ilo ten- 
totów spraw a ta  inaczej się odbywa. H oten- 
tot kupuje butelkę w ódki, pije z niej tyle, 
ile mu potrzeba, żeby nabrać natchnienia, po­
tem udaje się do kobiety, którą chce wziąć 
za żonę, wypijają razem to, co zostało w bu­
telce i małżeństwo staje się prawomocnem.

Pomimo rozlicznych wad H otentot jest 
bardzo użytecznym, prawie niezbędnym dla 
białych, choćby tylko dla odszukania zab łą­
kanego aibo skradzionego bydlęcia ; poznaje 
on je  po nieomylnych dla niego znakach, 
których naw et właściciel nie zauważał; umie 
on także rozróżnić ślad swojego zwierzęcia 
wśród stu innych.

Kraj Boerów mało je s t zaludniony; wpra­
wdzie trudno byłoby ściśle obliczyć ogół mie­
szkańców, ale średnio przypuszczać można, 
że nie przypada więcej niż cztery dusze na 
angielską milę kwadratową.

A rtykuły wywozu są wełna, sierść kozia, 
skóry wołowe, bawole, autylop i dzikich 
zwierząt, pióra strusie, kość słoniowa, dya- 
menty, złoto rodzime w proszku, ruda m ie­
dziana, kobaltowa i t. p. Dowóz stanowią 
wyroby przem ysłu angielskiego i niem ieckie­
go ; francuski przem ysł jeszcze tam  nie 
otworzył sobie przystępu, bo na przedmioty 
zbytku Boerowie niełatwo dadzą się pokusić, 
a przedm ioty codziennego użytku mogą mieć 
taniej z A nglii i Niemiec.

OSTATNIA POCZTA
P o d r ó ż  N a j j .  P a n a  odbywa się ści­

śle wedle z góry nakreślonego program u. 
D nia 10 b. m. o godzinie 0 rano opuścił 
M onarcha Bregencyę w towarzystwie nam ie­
stnika W idm anna i m arszałka krajowego hr. 
B e lru p ta , którzy mieli Mu towarzyszyć aż do 
granicy Vorarlbergu. Pociąg dworski zatrzy­
m ał się po kilka m inut na stacyach Lauterach 
i S chw arzach , gdzie się odbyło przedstaw ie­
nie władz. Dłużej, bo około półtorej godziny 
zabaw ił Najj. Pan w D o r n b i r n ,  mieście 
słynącem z fabryk i przędzalni, gdzie zwie­
dził kilka najznakom itszych fa b ry k , wypytu- 
ąc się szczegółowo o stan  tych zakładów

przemysłowych. O godzinie 9 nastąpił odjazd 
do Hohenems, które zaszczycił Najjaśń. P an  
półgodzinnym pobytem. W  tym czasie roz­
m awiał M onarcha nader łaskawie z burm i­
strzem  , dziekanem m iejscow ym , rabinem  i 
kilkoma innemi osobami, i zwiedził pobieżnie 
romantyczną okolicę tego miasteczka. Ztąd 
odjechał Najj. P an  do Bankweil, a następnie 
do F e l d k i r c h .  Tutaj w yraził Monarcha 
burmistrzowi swą radość z powodu nader ser­
decznego i świetnego przyjęcia i dodał, że i 
Cesarzewicz odbędzie przy sposobności po­
dróż po Y orarlbergu. Z dworca kolejowego 
udał się M onarcha do m ia s ta , zwiedził ko­
ściół parafialny, m agistrat, sąd, m agazyny to­
warzystwa patryotycznej pomocy, gimnazyum, 
pensyonat Jezuitów i przędzalnię Ganahlsa. 
W pensyonacie Jezuitów, który będzie ob­
chodził w roku przyszłym ćwierćwiekowy 
jubileusz swego istn ienia, przem awiał rektor 
ksiądz L ó ffle r, polecając zakład ten opiece 
Najj. Pana. O godzinie kw adrans na  trzecią 
opuścił Najj. Pan wśród pełnych zapału 
okrzyków licznie zebranej ludności Feldkirch 
i udał się do B 1 u d e n z. Miasto to dołożyło 
wszelkich starań, aby przyjąć godnie tak po­
żądanego i z taką niecierpliwością oczekiwa­
nego Gościa. N a dworcu przystrojonym za­
równo bogato jak gustownie, zgromadziła się 
reprezentacja  miejska z burm istrzem  na cze­
le, duchowieństwo, reprezentanci władz, kor­
poracje  i t. d. O godzinie -3 zajechał pociąg 
dworski przy dźw ękach hym nu ludowego i 
huku moździerzy. Po przywitaniu wsiadł mo­
narcha do powozu i udał się do miasta, 
gdzie stanął w hotelu Z u  ■ Post. Po południu 
zwiedził m onarcha strzelnicę i kilka zakła­
dów fabrycznych. W ieczorem o godzinie G 
odbył się w hotelu obiad d w o rsk i, na który 
otrzymali zaproszenie b u rm is trz , kilku rad ­
nych , przedstawiciele miejscowego ducho­
wieństwa i kilka wybitniejszych osobistości. 
O godzinie 8 okazał się m onarcha na balko­
nie i został powitany przez nierm ierne tłu ­
my zalegające cały plac przed hotelem z za­
pałem nieopisanym. Na wyraźne życzenie 
Naj. P a n a , który skutkiem zmęczenia chciał 
się wcześniej udać na spoczynek, zaniechaną 
została projektowana illnm inacya m iasta; 
mimo to zapalono z zmierzchem na stokach 
gór otaczających miasto ognie, które pomimo 
mgły oświeciły całą okolicę i czarowny sp ra­
wiały widok.

Półurzędowa berlińska P ro t. C onrsp . 
zamieszcza w najświeższym num erze r suma
0 spotkaniu obu m o n a r c h ó w  w G a s  t e i n
1 przytacza przy tej sposobności także a rty ­
kuł, jakim  pow itała W iener Ab ndpost zjazd 
gasteiński, nazywając go nowem wzmocnie­
niem drogocennego związku i rękojmią u trzy­
m ania tego związku w stanie nienaruszonym. 
P r o d . Corr. dodaje z swej s tro n y : „Słowa 
te podyktowane gorącem uczuciem znajdą 
bezwątpienia radosne echo w sercach ludno­
ści niemieckiej. “

Powrót m inistra spraw  zagranicznych 
barona H a y m e r l e ,  zapowiedzianym został 
na 16 b. m.

N a  k o n f  e r  en  c y  i b i s k u p ó w. jaka 
odbędzie się wkrótce w O łom uńcu, ma być 
uchwalony z b i o r o w y  a d r e s  k o n d  o 1 e n- 
c y j n y  b i s k u p ó w  a u s t r y a c k i c h  do 
papieża. A dres ten wręczy Ojcu św. depu- 
tacya biskupów austryackich pod przew odni­
ctwem arcybiskupa ołomunieekiego ks. F iir- 
stenberga. N a konferencyi tej, która zwołana 
zostanie ze względu na cel powyższy jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiąca, ma być poru­
szoną także kwesty a uregulowania kongruy 
i spraw a szkół.

Dzienniki wiedeńskie zajmują się od 
dni kilku g e n e r a ł e m  K r a u s e m ,  lecz 
w tym  jedynie c e lu , aby szerzyć pogłoski, 
że generał ten pozostanie na posadzie kie­
rownika nam iestnictw a czeskiego tylko do 
końca obrad najbliższego sejmu czeskiego, 
i że zastąpionym będzie przez osobistość n a ­
leżącą do najwyższej arystokracyi. Doniesie­
niom tym zaprzeczają dzisiaj stanowczo de­
pesze do dzienników czeskich z tern nadm ie­
nieniem , że w kołach decydujących nie po­
myślano do tej chwili o zm ianie w duchu 
pogłosek kolportowanych przez dzienniki wie­
deńskie, owszem w kołach tych panuje prze­
konanie, że na posadzie tej najstosowniejszym 
jest dygnitarz, który jak gen. Kraus stoi po­
nad stronnictwam i.

M inister handlu m iał z a t w i e r  d z i ć , 
wedle zapewnień dzienników w iedeńsk ich , 
w y b o r  y do i z b y  h a n d l o w e  j w Pradze.

Cała prasa wiedeńska zajmuje się dzi­
siaj artykułem  P < str  Lloyda, na który zwró­
cił wczoraj naszą uwagę tel gram  wiedeński. 
Ponieważ zdaniem organu peszteńskiego sto­
sunki w Bośnii nie rozwijają się tak, jak  pra- 
gnąćby tego należało, ponieważ lud nie n ab ra ł 
dotychczas zaufania do nowej organizacyi

ani zdaje się być z niej zadowolony, ponieważ 
nie zatarły się dotychczas przeciwieństwa 
między rasam i i k o n fes jam i, żąda Poster 
L loyd  celem położenia tamy niepewności, aby 
o k u p a c j a  z o s t a ł a  z a m i e n i o n ą  w 
a n  o k s y ę.

Frem denblad  nie pojmuje, jakie miałaby 
z tąd korzyści monarchia, w jaki sposób uła- 
twionąby została jej praca cywilizacyjna 
w Bośnii, gdyby oświadczyła krótko i węzło- 
wato, że nie okupuje lecz anektuje tę pro- 
wincyę. „Takie oświadczenie wytworzyłoby 
w obecnem stadyum  rozwoju tyle zewnętrz­
nych i wewnętrznych tru d n o śc i, że wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa o wiele więcej 
czasu i sił musielibyśmy poświęcić, niż to ma 
miejsce dotychczas, na prace „cywilizacyjne w 
Bośnii." —  Frem denblatl je s t tego samego co 
Pester D oycl zdania, żeA ustro-W ęgry nie mo­
gą zwrócić kraju, „w którym butwieją kości 
tylu naszych żołnierzy i w który włożyliśmy 
już miliony." Hr. A ndrassy zresztą sformułował 
w swoim czasie w ten sposób warunki, pod 
jakiem i mogłoby nastąpić oddanie zajętych 
ziem, że każdy z zdrowym rozsądkiem  musi 
przyjść do tego przekonania, że Turcya nie 
znajdzie się nigdy w położeniu wypełnienia 
tych warunków, zkąd ten wypłynie wniosek, 
że Austro-W ęgry zatrzymają na zawsze Bo­
śnię i Hercegowinę. W tym duchu złożył 
w czasie ostatnich delegacyj oświadczenie 
m inister Szlavy, kładąc nacisk na to, że za­
daniom jes t naszej m onarchii uszczęśliwić 
t r w a l e  obie prow incje. „Nie mamy przeto 
pojęcia — pisze Frem denblatt — jakie korzy­
ści m ogłaby nam  przynieść aneksya. — P ro­
ces pojednania ras i wyznań nic-by na tern 
nie zyskał, wszak w wielu krajach, które od 
wieków stanowią, część nierozdzielną m onar­
chii,-stoją wrogo naprzeciw siebie narodowo­
ści i wyznania. Stosunek okupacyjny nie krę­
puje w niczem wolności naszej akcyi. Może­
my robić w Bośnii, co się nam  podoba, nikt 
nie może wtrącać się do naszej adm inistra­
c ji. Bośnia i Hercegowina stoją faktycznie 
do Austro-W ęgier w stosunku ziem cesarstwa. 
Jeszcze nie nadeszła chwila uporządkowania 
tego stosunku w m yśl prawa publicznego i 
narodowego. Aneksya nie stoi dzisiaj tak 
samo na porządku dziennym jak  nie stała 
przed trzema laty, gdy tir. A ndrassy staw ał 
w delegacjach po raz pierwszy w obronie 
okupacji. Okupacya nie przeszkadza nam 
połączyć obydwóch prowincyj ściślej jeszcze, 
niż to miało miejsce dotychczas, z naszą 
monarchią."

Agence Russa  zaprzecza wiadomości po­
danej w dziennikach zagranicznych o z a- 
m i e r z o n e m  z a m i a n o w a. n  i u G i e r  s a 
p o s ł e m  w K o n s t a n t y n o p o l u .  W wyż­
szych sferach dyplomatycznych według za­
pewnienia tego organu nie nastąpi w tych 
czasach żadna zmiana.

Porjadok  donosi, że synod pracuje nad 
projektem r e f o r m y  s z k ó ł  d u c h o w n y  cli 
w R o s s y  i, które mają być przekształcone 
w ten  sposób, aby wyebowańcom dawały 
wiadomości realne, przydatne w życiu prak- 
tycznem , mogące zjednać im powagę i zau­
fanie w społeczeństwie.

W edług tegoż dziennika pogłoska o za- 
mierzonem p o d z i e l e n i u  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w i e d l i w o ś c i  n a  d w a  w y d z i a ły , 
cywilny i krym inalny, potwierdza się. M ini­
sterstw o opracowało już projekt tej reorga­
n izac ji i ma go przedłożyć do zatw ierdzenia 
radzie pa: stwa.

W iadomość Gar m anii, że n o m i n a c y a  
p r a ł a t a  d r. K o r u m a  na biskupa trew ir- 
skiego już nastąpiła i że konsekracya odbę­
dzie się w przyszłą niedzielę, potwierdza tak ­
że K oln. Yolkszty. z tym  dodatkiem, że no- 
womianowany biskup odprawi d. 15 sierpnia 
t. j. w święto Wniebowzięcia Naj.św. Panny 
M aryi mszę pontyfikalną i wieczorem tegoż 
dnia odjedzie do swej dyeeezyi.

C e s a r z  n i e m i e c k i  przybył onegdaj 
w najlepszym  zdrowiu do Poczdamu i po 
krótkim  wypoczynku udał się do letniej swej 
rezydencji w Babelsberg.

K s. B i s m a r c k a  oezekiwano przed­
wczoraj w Berlinie. Dzi* uniki zapewniają, że 
kanclerz zabawi krótko w stolicy, tyle tylko, 
ile będzie potrzeba do odbycia kouferencyi w 
awestyi kościelnej i wyborczej, poczem odje­
dzie do Varzyna.

Półurzędowa Prov. Corr. donosi, że mi­
n ister spraw wewnętrznych polecił naczelnym 
prezesom regencyi, taby starali się powstrzy­
mywać z wszelką energią powtarzające się co­
raz częściej z a b u r z e n i a  p r z e c i w  ży­
d o m .  Zaburzenia te przybrały znaczniejsze 
rozm iary w kilku miejscowościach Pom eranii 
i P rus zachodnich.

W ielkie w rażenie sprawiło w N iem ­
czech doniesienie kolońskiej Yolksztg., że ślub 
księcia Paw ła M eklembursko-Szweryńskiego z 
księżniczką W indischgratz zatw ierdzony zo­
s ta ł dodatkowo przez katolicką władzę du­
chowną po przyrzeczeniu zrobionem przez 
księcia, iż dzieci z tego m ałżeństw a chowa­
ne będą w wierze katolickiej. Sprawa ta o- 
parła  się aż o Rzym.

F r a n c y u  m a  b y ć  p o ł ą c z o n ą  z 
T u n i s e m  t e l e g r a f e m  p o d m o r s k i m  
przez llizertę i Korsykę.

M i ę d z y  m u z u ł m a n a m i  w T u n i ­
s i e  k r ą ż y  m a n i f e s t  a r a b s k i  wykazu­
jący, że islamizm je s t zagrożony przez pano­
wanie angielskie w Indyach i postępy Rossyi 
w Turkestanie. Europa pragnie islamizm po­
konać, m anifest zatem wzywa wszystkich m u­
zułmanów do broni przeciw panowaniu clirze- 
ścian.

Do K oln. Ztg. donoszą, że wyprawa 
przeciw p o w s t a ń c o m  a l g i e r s k i m  w 
jesieni będzie wprawdzie wym agała wysyłki 
wojsk z Francyi, nie nastąpi jednak w tym 
celu częściowa mobilizacya armii, lecz wojska 
potrzebne będą brane z różnych korpusów, 
jak  dotychczas. Oddział wojsk francuskich 
wysłany z Oranu do Moszera przybył tam  
w najlepszym stanie i zajmuje się urządza­
niem pozycyi.

Je s t już niewątpliwem, że w s p r a w i e  
b i l u  i r l a n d z k i e g o  kompromis pomiędzy 
Izbą wyższą a niższą nie będzie trudny. Dziś 
właśnie Izba lordów ma powziąć uchwałę 
względem zmian, jakie Izba niższa poczyniła 
w poprawkach przez Izbę wyższą uchw alo­
nych. Gdyby Izba lordów obstaw ała przy 
swych uchw ałach, nastąpi konferencja przy­
wódców stronnictw  w obu Izbach celem usu­
nięcia różnicy zapatryw ań. Zamknięcie par­
lam entu angielskiego nastąpi prawdopodobnie 
w końcu przyszłego tygodnia.

W  kilku miejscowościach Irlandyi przy­
szło znowu do z a j ś ć  m i ę d z y  l u d n o ś c i ą  
a p o l i c y  ą z powodu eksm isji dzierżawców. 
W jednym  miejscu egzekutor sądowy został 
zmuszony zjeść dekret eksm isji i przysiądz, 
że nigdy podobnych dekretów doręczać nie 
będzie. Liczba eksm isji dzierżawców wzro­
sła zresztą dość znacznie w ostatnich cza­
sach. W ciągu lutego, m arca i kwietnia eks- 
misyonowano 350 rodzin złożonych z 1732 
osób, a w trzech następnych miesiącach 1065 
rodzin złożonych z 5226 osób. Słuszne za­
tem były skargi irlandzkich członków parla­
mentu, że właściciele korzystają z czasu przed 
uchwaleniem bilu i mnożą eksmisye, dziw- 
nem  jes t jednak, że w łaśnie ci reprezen tan­
ci irlandzcy wiedząc o tem starali się prze­
wlekać dyskusyę nad ustawą, która ma temu 
stanowi rzeczy położyć koniec.

Dziennik l iifo rm a  ogłosił list pewnego 
polityka niemieckiego, który należy do stron­
nictwa konserwatywnego. W  piśmie tem  autor 
m ówi, że N i e m c y  ż y c z ą  s o b i e  p r z y ­
m i e r z  a z W ł  o c l i a  m  i , ale nie będą go 
żądały, i dowodzi, że przystąpienie Włoch 
do przy m ierza austro - niemieckiego daleko 
lepiej zabezpieczyłoby pokoj niż przymierze 
włosko-angielskie. Odpowi-dź R ifo rm y  na ten 
list streszcza poniżej zamieszczony telegram  
z Rzymu.

W ładze włoskie skonfiskowały wszystkie 
dzienniki, które podawały mowy m iane na 
r  o z w i ą z a n e  m z g r o m a d z e n i u  1 u d o- 
w e m r z y m s k i e m przeciwko papieżowi i 
ustawie gwarancyjnej.

W edług wiadomości urzędowych ateń­
skich w T e s a 1 i i p a n  u j  e a n  a r  c h i a. N ie­
pewność życia i własności je s t tak wielką, 
że Turcya sam a pragnie szybkiego zajęcia 
prow incji przez wojsko greckie.

Augsb. A llg . Z tg . otrzymuje wiadomo­
ści z M assana z d. 16 lipca, że b i s k u p  
f r a n c u s k i  T  o u v i e r, k t ó r e g o  u w i ę ­
z i o n o  w d. 1 c z e r w c a  w A b i s y n i i ,  
został w d. 24 czerwca wypuszczony z roz­
kazu samego króla. Jednocześnie uwolniono 
towarzyszących mu misyonarzy. Uwięzienie 
nastąpiło z rozkazu dwóch generałów  abi- 
syńskieh, którzy nie mieli w tym  przedmio­
cie instrukcyi, lecz działali na mocy ogólne­
go postanowienia, że pobyt w A bisynii jest 
wszelkiem m isjonarzom  wzbroniony. Z uwię­
zionym biskupem obchodzono się dobrze.

TELEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 1 i sierpnia. W dzisiej­

szych w y ś c i g a c h  w i o ś l a r s k i c h  
pomiędzy Wiedeńczykami i Ameryka­
nami zwyciężyli Wiedeńczycy.

R zy m , 11 sierpnia. Biforma mó­
wiąc o świeżo ogłoszonym piśmie nie­
mieckiego polityka, powiada że p r z y ­
m i e r z e  w ł o s k o - n i e m i e c k i o  jest 
naturalnemu logicznem i potrzebnem, 
ale mnsi być pokojowe, ażeby nie w y­
kluczało przymierza włosko-angielskie- 
go i liberalnego.



Konstantynopol, 11 sierpnia. 
Krąży wieść, że sułtan telegrafował do 
dowódzcy parostatku awizowego Izze- 
din, ażeby s k a z a n y c h  w p r o c e ­
s i e  o z a m o r d o w a n i e  A b d u i - A -  
z i s a  napowrót odwiózł do Konstanty­
nopola.

W ied eń , 12 sierpnia. Fremden- 
blatt zaprzecza kombinacyoin berliń­
skich dzienników, które z okoliczności, 
że Naj j .  P a n  nie spotkał się z k r ó ­
l e m  b a w a r s k i m  czyniły wnioski, 
jaboby na zjeździe monarszym cho­
dziło o sprawy b a w a r s k i e j  d y n a ­
s t y  i. Wobec napomknień, jakoby wy­
stąpienie na festynie strzeleckim księ­
cia Ludwika, przypuszczalnego nastę­
pcy bawarskiego tronu, sprawić miało 
niemiłe wrażenie, w skutek czego na­
darza się może sposobność zapewnić 
następstwo tronu księciu Leopoldowi, 
zięciowi Najj. Pana — przypomina 
Fremdenblatt, że Najj. Pan zetknął się 
w najprzyjaźniejszy sposób z księciem  
Ludwikiem, który według stanowczych 
zapewnień Fremdenblattu, wcale nie 
myśli o zrzeczeniu się prawa do na­
stępstwa tronu i któremu nie mogły 
być poddawane podobne zamysły, a 
już najmniej przez Cesarza Austryi.

Landeck, 11 sierpnia, Naj. Pan  
wyjechał o godzinie 7 rano z Bl u-  
denz na Arlberg. Mieszkańcy Bludenz 
w najserdeczniejszy sposób żegnali Mo­
narchę, a damy wręczyły mu przepy­
szny bukiet. Wszystkie miejscowości, 
przez które Najj. Pan przejeżdżał, ozdo­
bione były flagami. Na lukach tryum­
falnych i prywatnych dekorowanych 
domach umieszczone były wszędzie 
odpowiednie dewizy. Duchowieństwo, 
przełożeństwa gmin, młodzież szkolna, 
występowały w drodze na spotkanie 
Monarchy. O godzinie 11 przybył Naj. 
Pan do L a n g  e n ,  gdzie się. znajduje 
zachodnie ujście arletańskiego tunelu. 
Wszystkie budynki ozdobione były bo­
gato chorągwiami, wieńcami i festona- 
ini. Najjaśniejszy Pan przypatrywał się 
prób om maszyn świdrowych, zwiedził 
galery ę maszyn i udał się przez 
szpaler robotników wśród grzmiących 
okrzyków Fvviva! do tunelu, który o- 
świetlony był do jasności dziennej. Mo­
narcha. któremu towarzyszył starszy 
radca budowniczy Lott, wyraził zado­
wolenie z postępu robot. Wśród od­
głosu hymnu austryackiego opuścił 
Cesarz Langera udając się do S tub en, 
gdzie spożył śniadanie. Po 1 godzinie 
stanął Najj. Pan w St. Anton. Miej­
scowość ta ozdobiona była lukiem try­

umfalnym a wszystkie domy były  
świetnie dekorowane. Po przedstawie­
niu się duchowieństwa, przełożeństwa 
gminy, przedsiębiorców budowy i in­
żynierów i po zwiedzeniu maszyn udał 
się Cesarz do tunelu, oświetlonego 
częścią elektrycznie częścią gazem, a 
powróciwszy wychylił w  osobnym pa­
wilonie kielich szampańskiego wina 
na pomyślność robót. Następnie u- 
dał się Monarcha wśród okrzyków 
pełnych uniesienia na strzelnico i roz­
począł strzelanie dworna strzałami cel- 
nemi wśród radośnej akklamacyi strzel­
ców. Najj. Pan podziękował przedsię­
biorcom budowy za świetne przyjęcie. 
Dalsza droga do L a n d e c k  była je­
dnym szeregiem świetnych przyjęć w  
malowniczo dekorowanych miejscowo­
ściach. W Landeck powitanie było en- 
tuzyastyczne. Najj. Pan rozmawiał 
z wszystkimi obecnymi i zjednał sobie 
serca wszystkich przez swoją łaska­
wość w zetknięciu się z wiejskimi 
prostaczkami. Na obiedzie obecni byli 
liczni duchowni i wieśniacy Landeck 
i okoliczne wzgórza zajaśniały wieczo 
rem w bengalskiem oświetleniu.

— .—  zł. —  B e r l i n :  P sz e n ic a  żó łta  (n a  lip iec ). 
219-—  n i., żyto — •— in., sp iry tu s  5 i* 3 0 m ., olej r z e ­
pakow y 57*— in ., —  S z c z e c i n :  P sz e n ic a  — ■— , 
rz e p ik  — .— . —  P a r y ż :  m ą k i 159 k ilo g r. 70*30 f r .,  
olej rzepakow y 8 2 ’ — fr ., s p iry tu s  — •—  fr. —  W  r  o- 
e ł a w :  P sz e n ic a  — '— , ż y t o  , ow ies — .— , s p i­
ry tu s  — , k u k u ru d za  — •— . —  K o l o n i a :  P s z e ­
n ica  — .— .

O dpow iedzia lny  r e d a k to r : W ł a d y s ł a w  K o z iń s k i .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .

z d n ia  12 sie rp n ia  1881 o g o d z in ie  7 ran o . 
B arom etr 732.29m m  P sy c h ro m e tr  sucliy  -(- 

13.6°C. P sy eh ro m e‘r  w ilg o tn y  +  1 1 .2 ’C P rę żn o ść  
p a ry  8.5m m . W ilgoć  ~ 3% . Z ach m u rze n ie  1 . W ia tr  
NWS Ozon 8.

T e m p e ra tu ra  p o w ie trza  +  10.8°R  
B aro m etr id z ie  w g ó rę .

S tan  b a ro m etru  nad poziom  m o rz a  756 .89m m .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e < l e ń ,  11 s ie rp n ia  1881, g o d z in a  2 m . 25. 

L o sy  k redy tow e 1 8 3 '— . W ę g . akeye k re d y t. 357 '75 , 
A keye a n g lo -a u s tr . 158'5l), A keye banku  U nion  151*10, 
A kcye kolei K a ro la  L u d w ik a  3 3 3 '— , A keye kolei 
pó łnocnej 233*25, A keye ko lei po łudn iow ej 134- 0, 
A k cye k o le i A lfó ld . 179*— , A k eye ko lei E lż b ie ty  
2 1 2 '— , A kcye ko le i L w ow sko-C zern iow ieck ie j 18(1*50 
A kcye ko le i w ęg. pó łnocno -w sch o d n ie j 171*50, W ie ­
d eń sk ie  lo sy  134 '25 , A kcye ko le i R u d o lfa — *— , A kcye 
kolei A lb re c h ta  — *— , W ę g ie rsk ie  ob lig acy e  p ań s tw a  
w złocie  '07*75, G alicy jsk ie  o b lig acy e  indem uizacy jne  
101*50, L o sy  reg u laey i C issy  115*50, Losy tu reck ie  
20*75, W ę g ie rsk a  re n ta  117*97, A kcye b anku  zw iąz­
kow ego 141*25, A kcye banku  obrotow ego — *— , A k ­
cye ko le i w ęg ie rsk o -g a licy jsk ie j — , A kcye ko le i
państw ow ej R ubel p ap ierow y  i  2 ■1 jt , W ęg ier

U sposobię-sk ie  lo sy  127-75, M a rk a  n iem ieck a  —  
nie spokojne .

Wiedeń, 11 s ie rp n ia  1881, godz. 5 m in . <0. 
A kcye k red y to w e — *— , A n g lo -A u s try a e k ie  — *— , 
U n io n sb an k  — ' — , K olei K a ro la  L u d w ik a  , P o ­
łu d n io w a  — *— , R e n ta  p ap ie ro w a  — *— , G alicy jsk ie  
lis ty  zas taw n e  — *— , G a licy jsk ie  ob lig acy e  indem ni- 
zacyjn* — ' — , G alicy jsk i ba  k r u s ty k a ln y — *— , L osy 
z r .  1860 — •— , N apoleondor — *— , R u b e l p ap ie ro w y  
— . U sposob ien ie  — .

W i e d e ń ,  11 s ie rp n ia  1831, g o d z in a  10 m. 42. 
A kcye k redy tow e 366 90, A n g lo -A u str . 158*15, A keye 
banku  U n ion  151*50, K olej K a ro la  L u d . 332* 5, P o ­
łu d n io w a  1 3 5 '5 o  R e n ta  p ap ie ro w a  *— , G alicy jsk ie
lis ty  zas taw n e  — *— , G alicy jsk ie  ob ligacye  in d em u i-
zaeyjne — •— , G alicy jsk i ban k  ru s ty k a ln y  , L osy
z ro k u  1860 — *— , N ap o leo n d o r 9*35— , R u b e l p a ­
p ierow y — •— ) U sposob ien ie  ciche.

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z d n ia  11 s e rp n ia . W i e ­
d e ń :  P sze n ica  za 100 k ilo g r. 12.50 do 12 '75  z ł., żyto 
9*20 do 9 -50 z ł . ,  ję c z m ie ń  — *—  do — *—  z ł. ,  k u ­
k u ru d za  — •—  do — ■—  z ł., ow ies — *—  do — *— z ł., 
okow ita  p r. 10 .000  l i te r  p ro c e n t 37*25 do 37 50 zł. 
B u d a - P e s z t :  P sze n ica  100 k ilo g r. (na je s ie ń )  11 .u3 
do 11*95 y.j,, rzep ak  (s ie rp ie ń — w rzesień) 13 50 d o i

P r z y j e c h A l t  d o  <*-.
dnia 12 sierpnia I B S i .
Hotel Georg«’a.

Pp K hr. Wodzicki z Olejowa. B. Ujej­
ski ze Strzelisk T. Kietanowski z Kozłowa. A. 
J . Cihoschi z Rumunii.

Hotel Anpficlskl.
Pp A  hr Łoś ze Studni B. Skibniewski 

z Balic F. Glutnkowski z Podola ross. D. Rab- 
sztyński z Podola i \  ss. Dr. W Tyralski z Zba- 
ża M Borowski z Podhajce.

Hotel I.ang».
Pp. F. Bunda zek z Tarnowa J . Zają­

czkowski z Niżuiowa.
Hotel Warszawski 

P. R. H e r m a n n  z Prus
Hotel Kultua.

P. J. Stanecki z Wiszeńki 
Hotel Lazarnsa- 

P K Drozdowski z Iłusiatyua
O d j e c h a l i  ze L w o w a .

Pp. D Miinter do Waniowa. W. Burzyń­
ski na Wołyń. S. Duniewicz do Dołżki. J. Ma 
j wski do Maksymówki Książę J . Puzyna do 
Przemyśla.

P o c i ą g i  k o k j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  Ł w o w e .

W edług  p o łu d n ik a  peszteńskiego.
Wt P o d w o lo e - a y s S - i  i (na dworzec lwowski 

główny); o god IG min. 10 wieczór (po­
ciąg pospiesz1 j ) ; o godzinie 3 min. 30 
rano (poci? osobowy): o godz 3 min. 52 
pn połudnm (pociąg mięszany).

25 H r a k e w a :  o godz 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Wt P o d w o lt> « * z y ® li.r  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. ‘8 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

Z e  (na Stryj) do Lwowa
o go-iz. 8 min 5 rano i o 8 godz 
wieczór.

'Ł C s s e r j u l o w l e e : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (poc-iąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany).

ń d e łio d z ą  z© L w o w a .
W ed łu g  p o łu d n ik a  peszteńskiego,

f>t» S i r a S s o w a ;  o god?. 10 min. 80 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min.
49 po południu ( o iąg mięszany).

Dcc Cl*es*Kii« »T e< ;:  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) o g dz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m ;

i>» : ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 13 min -O 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min 11 w nocy (pociąg mięszany).

l> o  JP tM lw o ltD c a y & k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. SOmin. 39 w nocy po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg m ięszany).

l> o  S t a u S s I a w o w a ; (na Stryj) o godz 
6 min 45 rano i o godz. 6 min. 35

czego
C zęsto sp o strzeg a  sio, że dziś d a leko  w ięcej lud z i 

sk a rż y  się  n a  słab o ść , ja k  p rzed tem . N ie  je s t  to  j a ­
koby dziś da leko  więcej za ra ź d w sz e  słabości p an o w a­
ły , p rzeciw n ie , m am y dow ody , że s i ł a  i ro zsze rzen ie  
tychże dziś je s t  dal -ko m n ie jsza , j a k  p rz e d te m , p o ­
n iew aż s a n ita rn e  z a rz ą d z e n ia  s ą  d a lek o  lepsze  i na  
h y g ien iczn e  sp raw y  w ięcej się  uw ag i zw raca ; je d n a ­
kowoż nie m a najm n ie jsze j w ątp liw ości o nadzw yczaj 
częstych  c ie rp ien iach  w k rzy żach  i p ie rs i , o o słab io - 
r.em i o m dla łem  czuciu  p rzy  u tra c ie  e n e rg ii  i to 
w szystko bez p ozornej p rzy czy n y . J a k  w ie lu  lu d z i 
sk a rży  się po jed zen iu  na  boleści i gn iecen ie  żo łąd k a , 
n aw e t w w y p ad k ac h , g d y  m a ło  je d li. I n n i  znów  m ają  
o s ła b io n e  ezueie  z n ieezy n n o śe i d o łk a  żo łądkow ego , 
u d z ie  poży w ien ie  w p ły w u  n ie  w yw iera. T y s ią c e  c ie r ­
pi n a  ból g ło w y , n ie p rz y je m n y  oddech , k tó ry  d la  o- 
taezających  je s t  bardzo n iep rzy jem n y  a  o sob liw ie  n ie ­
p rzy jem n y  ra n o . Często sły szy m y  u w a g ę : Czuję się 
w ięcej o słab io n y m  i znużonym , gdy  w sta ję , ja k  się  
k ła d ę  do łóżka . P odobnież b ard zo  p rz e c ią g a ją c y m  
zn a jdu jem y  n iep rzy jem n y  sm ak  w u sta c h , b ra k  a p e ­
ty tu  a lb o  p raw ie  bezw zg lędny  w s trę t do spożycia  
p rzy  jed zen iu .

T o  są  ty lk o  n a jłag o d n ie jsz e  sk u tk i słabości, a 
p rzec ież  j a k  w ie tk ie  je s t  n ieszczęście  i c ie rp ien ie , 
k tó re  sp ra w ia ją , ja k  w ie lk a  p rzeszk o d a  do ro z ry w k i j  
i  i n te r e s u !

P rzy czy n y  n ie  p o trzeb u jem y  daleko  sz u k ać ; ona 
leży  vr żo łąd k u  i w o rg a n a c h  tra w ie n ia , k tó ra  (d a le ­
ko w ięcej ja k  się zw ykle m niem a) sz k o d liw ie  d z ia ła  
p raw ie  n a  w szystk ie  funkeye c ia ła . G dyby m ożna n- 
trzy m aó  żo łąd ek  p rzez  c a łe  życie  w dobrym  r e g u la r ­
nym  s ta n ie , w uętrzności wolno od z a tk a n ia  i n iep o ­
trzeb n ą  b ie g u n k ę , toby to dopro w ad ziło  do daleko  
d łuższego  w ieku  ja k  się  obecn ie  w y d arza .

, Te dw ie p rzyczyny  tw orzą  k lu cz  trw a łeg o  zd ro - 
; w ia. Ż o łąd ek  je s t  j a k  w z e g a rk u  kó łko  m iędzy  kó ł- 
■ k a m i i  ta k  sam o ja k  n ie p o rz ą d n a  ten d eu cy a  m ałego  
! a le  p rzec ież  w ażnego  k ó łk a  z e g a rk a  tegoż c a ły  m e- 
; ckan izin  w prow adzi w n iep o rząd ek , p rzez  co zno si 

funkeye w skazyw an ia  czasu , tak  sam o dzieje  s ię  z 
I ta k  w ażnem i o rg an am i tra w ie n ia , g d y  te  p rz e s ta n ą  
! w ykonyw ać sw oje zw yk łe  funkeye z p recy zy ą  i regu - 
| la rn o śc ią , z pow odu z ła m a n e j s i ły  i  n ieezynnośei są  
; leg io n em , k tó ry  znosi czynność w szy stk ich  od n ich  

zaw isłym : części, p rzez  co ca ły  m echan izm  c ia ła  lu d z ­
k iego  c ie rp i i co cho ry  z p rz y k ro śc ią  'w ie  i czuje.

| G dy p rzec iw n ie  k ó łko  albo  m echan izm  zeg a rk a
je s t  u p o rząd k o w an y , w skazuje w łaśc iw y  czas i  znów 
o trzym ano  rodzim e fu n k ey e  zeg ark a , a  te  są  m ia rą  
czasu . J e ż e li  się  p rzy zw o li z  d ru g ie j s tro n y  z łem u 
zag n ieźd z ieó , to k ó łka  —  z a m ia s t w h a rm o n ii razem  
d z ia ła ć , będą  sobie  szk o d z ić  i sz a rp a ć  i w zajem nie 
się  zn iszczą. P odob n ież  dzie je  s ię  z system em  c ia ła  
ludzk iego ; j a k  z eg a rek  p o trzeb u je  ono p rz y  danej 
spo so b n o śc i re g u la e y i. G dy się  zw róci uszkodzonym  
o rganom  n a tu ra ln ą  s i ł ę ,  to b ę d ą  sw oje ta k  w ażne 
funkeye z re g u la rn o śc ią  w ykonyw ać i żaden o rg an  
n ie  b ęd z ie  sz a rp a ć  i n ie  będ ą  w po ró żn ien iu  z sobą 
d la  szkody  , bolu i  n iek o rzy śc i in n y c h  d z ia łać . A by  
te n  re z u lta t  o s ią g n ą ć , p o trzeb a  tra w ie n ie  p rzez  n a ­
leży ty  p ły n  w prow adzić  do b rzu ch a , a  to m ożna n a j­
sk u teczn ie j o s ią g n ą ć  e k s t r a k t e m  „ S l ia k e r "  on  o b ­
d a rz a  żo łąd ek  s i ł ą ,  d a je  w nętrznościom  s iłę  p rę ż e n ia  
orzeźw ia w ątrobę  d la  w iększej p rzy jem n o śc i życia  i 
zdrow ia  w szy stk ich  tych , co go używ ają.

C e n a  f l a s z k i  1 z ł r .  2 5  c t .

D ostać  m ożna we L w ow ie w  ap tece  p. K a ro laTWSWI •-

Dennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej,
I > ć w  d n ia  U  s ie rp n ia  i& U

płac:;. ż ą d a ją

1 .  A k e y e  za sz tu k ę .

Kol. g . K a r . L u d w . po 200 z ł. rn .k . g l  
K ol. Iw o w .-ezer.-jas . po 200 zł. w .a . j j j ' 
B anku  k ip . g a lie . po 200 z ł. w . a. (
B anku k red . g a l. po 200 zł. w. a. j

35. L i s t y  z a a t .  za 100 zł.

T ew . k re d y t, g a lic . 5 p r . w. a. c  
,  ' „ 4 p r. w. a. | f

a v » 5 p r . okresow e
B anku  Lip. g a lie . 6 p r . w. a. t j

b b 5 PT- w »• «*y!o- 
s o r a in e  z 10 p r . p re m ią  . , g 

L is ty  d łu ż n e  g. Z. k r. w ł. 6 p r . w .». ^

3 ,  L i s t y  ń ł n / . i s e  za  100 z ł.

J
( B uków . 6 p r . lo s . w 15 la t 92 .... 94 —

A . O b l i g i  za  100 z łr.

Ind em n iz . g a lic . 5 p rc . 21. k. 101 40 102 40
O blig . K o m unalne  g a l. Z a k ł. k red . 

w ło śc iań sk ieg o  6 p roc. w. a . . 102 50 103 50
Pożyczk i k r . z r  1873 po 6 p r . w. a. i.<)3 — 104 25

8. L o sy  m ia s ta  K rak o w a 19 50 21 50
„ B Stanisław ów *. 24 — 26

8 . M o n e t y ,
D u k a t h o le n d e rsk i . . 5 47 5 56
D u k a t c e sa rsk i 1 . 5 48 5 57
N ap o leo n d o r . . . 9 30 9 40
P ó łim p e ry a ł .........................
R u b e l ro ssy js k i s re b rn y

9 54 g 64
i 50 1 «r.

,  a p ap ie ro w y  .
100 m r e k  nmmieidraefc

1 2 4 7 , 
57  15

i 2( 
57

7*
85

S r e b r o ......................... , 99 50 100 50
K u p o n y  w s r e b r z e ......................... 99 25 100 —

Duła watr.

1332 50 
185 50 
1 0  -  

256 -

101 85 
96 15

101 85
102 25

!02 75
103 50

2 6  —  

188 50 
814 -  
6 i .

102 85 
97 15

102 85
104 25

103 7'>
105 50

Kurs giełdy wiedeńskiej
z d n ia  9 s ie rp n ia  1881.

S > ł a g  j j r a ń s i w a . '  p ła o ą  ż ą d a ją

Je d n o lity  d łu g  p ań stw u  w b an k n o t.
m a j- lis to p a d  . 57.90 78 05
lu ty -s ie rp ie ń  . . . . . .  77 90  78 05

Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w sre b rz e
s ty c zeń -lip iec  . . . 78.99 79.05
k w ieci e ń -p a ź d s ie rn ik  78.90 79 05

z ro k u  1854 po 250 z ł. m . k . 125.—  125 50
3  1860 po 500  z ł .  w . a . 5  p r  131 75 132 25
,  1860 po  100 z ł. 5 p r. 134.25 134 75
„ 1864 po 100 z ł. 176.50 1 7 7 —
„ 1864 po 50 z ł. 174 —  175 —

Com. po 42 l i r .  a u s tr .  . . 30 —  — .—
zastaw , dom en p ań s tw , no 130 

■. 5 pro- . . . . . . . .  143.75 144.25
A syg . sk a rb , zw ro tne  1882 5 p r, 101. 101.50

p ap ie ro w a 5°/0 z. r. 1881 . . 96. —  96.20 
re n ta  z ł. w o lna  od  p o d a tk u  4  p r . 94 15 94.30

K ol. K a r . L udw . po 200 zł. m . k. 
L w ow . C zerń , kolej po 200 z ł. wa. w sr . 
T o  w. kol. żel, p ań stw , po 200 z ł, m k 
P o łu d . ko l. p a ń s tw , po 200 z ł. w. a . 
T. kol w ęg. g a l. x  200 z ł. w sreb rze

p łaoą  żąd a ją  
329 75 331 25 
186.50 187.—  
355 75 356.25 
133 — 133.50 
171.—  1 7 1 7 5

L osy
n

R enty
Listy

złr,
A u str.
R e n ta
A ustr.

Sz O b i ig a e y e  indaam. r. ?r. (** 100 zł. m. k.)

Czech 
Bukow iny 
(Jalieyi - - . 
N iższej A u s try i 
S iedm iogrodu  . 
Wągier

108 .— 106.50 
100.— 101— 
101 50 .102—  
105.50 106.50 
99 —  100 —  
99.75 100.25

3 .  A k c y e ,
B an k  A n g lo -a a s t. 200 z ł. esait. z ł. 120  159.50 159.75 
I a s t .  k re d . d la  h a n d lu  po 160 z łr . 368 .50  366.75 
N iższo -a u sir . tow . esk o m t. po 500 z ł .  845 —  8 5 0 .— 
G al- b anku  k ip . po 200 z ł. . . — .—
G a l.b a n k d .h a n . i p r z .  a 2 0 0 z ł. w p ł .4 0 p r . — ,—
G al, zak ł. k red . z iem sk i a  200 z łr . ---------- —
B aiik u  a a s tio -w ę g ie rsk . a . 600 z łr . 835 .—  837 — 
K oi. A lb re c h ta  a  200 z ł, w  s reb rze  9 3 .—  94 .—  
A u s t. Tow - ż e g lu g ip a r .d n u .p *  5 0 0 z ł .n d  64 3 .— 645 — 
K ol, C esarzow ej 'E lż b ie ty  po 200 ał. ,  3 1 1 —  211 50 
K ol. P re sz n w -T a ra . (w..),) & 200  s* — .—  —  — 
P ó ła e s a s . kolej po  1000 zł .  sa. k. 2 3 1 8 . -  23 2 3 —

4 . L i s t y  m s l a w u e  losow ane.

O gólny  ro ln ie zo -k red y to w y  Z a k ła d  dla
G aliey i i B ukow iny w 15 1. 6 p r .  — — .—  

P ow sz. a u s tr ,  zak . k r. ziem . 5 p r . w s r . 101.50 1 0 1 7 5
„ ., „ n prem iow e po 3°/0 105.—  105.25

G ai. zak . k r. ziem . K rak . los w 181. 6 p r .  103.—  104.50
w *30 1. 7 p r. 1 0 6 . -  106.75

„ „ „ „ w 3 6 1 .5 ‘/ ,  p r  99 .—  —
G al. Tow . kred . w. a. po 4 p ro e t, 96 .30 96.80

3 3 3 3  po 5 p roet. . 102.25 102.75
» P » „ b po 5 p ro e t w

37 la tach  zw ro tne . . , 102.25 102 75
G al. banku h ip . po 6 proc. . 103 25 103.75
G al. Za.kł. k red . w łośe. po 6 pr. 105.50 106 25
B an k u  a u s tro -w ę g ie rsk . po 5 p r. 101.70 101.90
W ę g . Tow. ziem . ake . po 51/ ,  yroe. 100.- -  100.50

„ Za.kł. k r . zie.uis. po &%!,p r o e . ■ 103.—  103 .50

5 .  t M d i g a e y e  z p raw em  p io rw szeń stw a  (za 100 z ł.)

95.50 96 —a.K ol. A lb re c h ta  a  300 z ł. 5 p r .  w. «, 
T ow . kol. żel. P re sz ó w -T a rn o w (w .c z  

a  300 z ł .  5 p ro e , w  s re b rz e  . . 
K o l. p ó ł. po  100 z ł .  n i. k. .

„ „ (io 1.00 z ł w . a . . . .
K ol. g a l  K a r . L u d . e tn isy a  z r . 1881

PO 41/* Pr................................... ....
K ol. Lw ow .-G zer.-Jfcss. I I I  em is. aa<H» 

z łr . 5 p roc. w sreb rze  z r .  1865 
% r . 1867 
z r .  1888 
s  t .  1872 

W ę g . gal. b e l. a  200 z łr .  5 J?RJ.

6 . L  o  i
In s t, k r .  d la  hau . i p r. pc. 100 z ł. w 
C lareg o  po 40 zł* a i. fe.
T ow .żeg l. p a r . n a  D u n a ju  p o l9 0  zł,

w sr

,m.k.

94 50 95.™  
1 0 6 . -
101.75 102.25

99.80 100.—

97.—  97.50 
101.30 101.69 

98.50 99.50 
96 75 97 25 
94 .75 95 .—

182. 183—
40.50 4 1 —  

111.25 111.75

K e g ie r ic h a  po 10 z ł. m . k . . . .  
L o sy  m ia s ta  K rak o w a . . . .  
P oży czk a  m ia s ta  L u b ia n y  po 20 z ł 
P o ży czk a  m ia s ta  B u d y  po  40 zł. w. a  
P a lfieg o  po  40 z ł. m . k. . . .  
F u n d a c y a  sz p ita la  A rey k s . R u d o lfa  .
3 a lm a  p c  40 z ł. m . k ..............................
S t. G ouois po  40 z ł. m. k. . . . 
P ożycz, m . S tan is ław o w a  (po 20 z ł. w.; 
P o ż . T ry e s tu  po 100 z ł. m . k. . . 

,, „ po  50  z ł. w. a. . .
W a ld s te in a  p ó  20 z ł. ru. k. . . .  
W m d ise b g ra tz a  po  20  z ł. m. k. . .

7 .  W e k s le  {aa ;
A u g sb u rg  n a  100 z ł. w. p . a .
B e rlin  za  100 m ark  w. p. a , 
F r a n k fu r t  za 100 m a rk  p . . .
H a m b u rg  za  100 m a rk  w. v . a. 
L o n d y n  za  10 ft. sz t. , . .
P a ry ż  za  100 fr . . . . . .

pła<
16.50
20.25
23.50
41.50
41.25 
19 50
51.25
47.25 
25.3-5

128.25
65.50 
30 50 
41.75

żąd a ją

20.50 
24 —

42—
20—
51.75 
47 75
25.75 

129—

3 1 5 0
42—

m iesiące).

117.70
46 60

117.80
46.65

Lnrs złota.
D u k a t cesarsk i m en .........................

„ p e łn e j w a g i . . . . .  
K o ro n a  . . . .  ,
2 0 -fran k ó w k a  . . . .
R o ssy jsk i im p e ry a ł 
T a la r  zw iązkow y 
S re b ro  .........................

5 5 3 —  
-5.55—

K34 —  
9.58 —

5.54 — 
5.57 —

9.34 50 
9 .60  -

lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.
T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ied eń sk i 

d n ia  11 s ie rp n ia  1881.

Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w  b an k n o tach
b 3  ,  w  sreb rzą  .

R e n ta  w  z ł o c i e ..................................... ......
L o sy  pożyczk i z  ro k u  1860 . . .
A keye b a n k a  a u s tro -w ę g ie rsk iu g o  . .

s  * ,  k red y to w eg o  . . .
L o n d y n  . . .
S re b ro  . .
N ap o leo n d o r . . . . . .
D u k a t c e sa rsk i m ac. . . . . . . .
100 m a re k  n iem ieck ich  . •

zł. et.
77 85
78 75
94 10

132 _
835 _
366 10
117 90

9 35
5 55

57 50
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5 ■■ i  Bte.
(5748 1— 3) JE d  y  Ił i.

L. 2020. 0 . k. Sąd powiatowy w Wiś- 
niowczyku podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia kapitału pożyczkowego 
w kwocie 118 zł. w. a. z pn.-odbędzie się 
w tutejszym sędzię publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 74 sub, rep. 
211 dłużnika Jaśka Urbana własnej w Ro- 
sochowaćcu położonej aa rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w trzech 
terminach a to dnia 22 sierpnia 1881 dnia 
22 września 1881 i dnia 21 października 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Protokół zastawniczego opisania i resztę 

warunków w tusądowej registraturze przejrzeć 
można.

Wiśniowczyk dnia 14 czerwca 1881. 
(5744 1— 3) E d y k t .

L. 4485. C. k. Sąd powiatowy w Le­
żajsku podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi Zakładu kredy­
towego włościańskiego w kwocie 281 zł. 
27 ct, odbędzie się w sędzię w dniach 19 
sierpnia, 22 września, 27 października 1881 
każdym raz9m o godzinie 10 rano przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
206 w Kuryłówce położonej, ciała tabular­
nego niestanowięcej do dłużników Filipa 
i Anny Sochów należącej.

Realność rzeczona na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej, na trzecim  
zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 55 zł.
Akt opisania i oszacowania, tudzież 

warunki licytacyjne można przejrzeć w re­
gistraturze sądowej.

Leżajsk 20 lipca 1881.
(5739 1— 3) Obwieszczenie.

L. 932. Jego Ekscelencya Prezydent 
wyższego sądu krajowego zamianował dla 
czwartej zwyczajnej 3 października 1881
0 godzinte 9 rozpoczynającej się kadeneyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym sądzie obwo­
dowym przewodniczącym Prezydenta sądu 
Karola Pogliesa a zastępcami przewodniczą­
cego radców Romana Lewickiego, Leopolda 
uzymonowicza, Faustyna Jahnera, Alfreda 
Liazbauera, Władysława Samolewicza, Lud­
z k a  Bitłoskurskiego, Pawła Simonowicza
1 Henryka Allsehers.

Z P m yd yu m  c. k. sądu obwodowego
Złoczów dnia 6 sierpnia 1881.

(5732 1— 3) 0 1 » ’K'i'es*ca5«enl©.
L. 4905. O. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Oaufrego Szczupaka przeciw Micha­
łowi Ozurmie w kwocie 65 zł. w dnkch 16 
września 14 października i 16 listopada 1881 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 41 w 
Nanowy położonej, każdym razem o godzinie 
10 rano w kaneelaryi tut. sądu z ceną wy­
wołania 247 zł. a zakładem 25 zł. przepro­
wadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkow«j

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po łicytaeyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sąd. 
registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono A n­
toniego Richtera z Hobromila

Dobromil dnia 15 lipca 1881.
(5745 1— 3) L. 622.

Obwieszczenie llcylacyi.
Dnia 22 września, 13 paźdiernika i 3 

listopada 1881 każdym razem o 10 godzinie 
rano, odbywać się będzie w tutejszym są­
dzie egzekucyjna sprzedaż 2/ó części realno­
ści pod 1. 311 w Makowie położonej, Micha­
ła i W incentego Biedrawów własnych, w 
celu zaspokojenia pretensyi Franciszka Chła- 
pka w kwocie 64 zł. a. w. pn.

Cena szacunkowa 206 zł.
Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 

oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub odpisać.
C. k. Sąd powiatowy

Maków 16 lipea 1881.
(5741 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 6098. C. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia Schachae Horowitza i 
Manaaa Ber Ostersstzara z miejsca pobytu 
niewiadomych z przyczyny wniesionego prze­
ciw nim przez Abla Landesberga pozwu o 
zapłacenie sumy wekslowej 600 Rubli dep. 
że kuratorem dla nich adwokat Dr. Billot z 
zastępstwem przez adwokata Dra Mijakow- 
skiego ustanowionym został, żs przeto jego 
rzeczą będzie temuż kuratorowi potrzebnej 
informacji udzielić lub inuego zastępcę so ­
bie obrać i o tern sądowi donieść.

Złoczów dnia 30 lipca 1881.
(5738 1— 3) S  d  y k  i ,

L. 10950. C. k. sąd obwodowy w 
Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Eiki Blutreich właścicielki han­
dlu suknem i towarami błsw&tnemi w Za­
leszczykach a mianowicie na majątek ru­
chomy gdziekolwiek by się takowy znajdo­
wał a na majątek nieruchomy o ty le , o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w

których ordyn. Konk. z dnia 25go grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Michała Klusika c. k. sędziego po­
wiatowego w Zaleszczykach, a tymczasowym  
zarządcą masy pana adw. Dr. Brodaekiego 
w Zaleszczykach.

Wierzycieli wzywa się nimejszem, aby 
na terminie dnia 22 sierpnia 1881 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokum entów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. sąd krajowy wzywa tych w ie­
rzycieli , którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 10 paź­
dziernika 1881 bądź to bezpośrednio w są­
dzie obwodowym, lub też u komisarza kon­
kursowego podług przepisu ordynacji koak. 
uiiikająe szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 3go listopada 1881 
c godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym , wywierzytelnili 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy m asy, jego zastępcy i wydziału 
w ierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Zaleszczykach 
lub w pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Za­
leszczykach zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego, umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej*.

Termin do likwidacji oznaczony jest 
razem terminem, co do układów z wie 
rzycielami.

Tarnopol 7 sierpnia 1881.
(56.27 1— 3) E d y  k t

L. 11819. O. a. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25g<i i 
lipca 1881, 1. 96 Dzpp. do powszechnej wia- ! 

j domości, że w skutek prośby c. k. Prokura i 
1 toryi Skarbu o utworzenie nowego ciała ta- j 

bularnego dla części parceli gruu .owej pod 
1. kat. 576 w Przemyślu na Zniesieniu w 

j Przemyskim powiecie sadowym i w tam tej- 
| szej gm inie podatkowej położonej, składują 
j ee,j się z przestrzeni 431D  sążtii graniczącej 
j od strony północno za hoduiej i południowo 
j wschodniej z resztą Ł ęśc i parceli .grunt, 
i liczb. kat. 576 od strony północno wscho- 
j dniej z parcelą 1. k. 578 do Przemyskiej gr. 

kat. kapituły należącej zaś od strony połu­
dniowo zachodniej z parcelą 1. kat. 446 Leiby 
Reppera własną c k. sądowi obwodowemu 
w Przemyślu poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się ma ącego 
ciała tabularnego który to projekt w tymże 
c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu przej 
rz»nym być może, a| od dnia 1 września 
1881 za księgę gruntową uważanym bedzie, 
również oznajmia się, że od dnia 1 września 
1881 począwszy, nowe prawa własności, za­
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi­
sanej nieruchomości, jako nowe oiało tabul.r- 
ne do księgi gruntowej w ciąg-ąć się majtcej, 
tylko przez wpis do księgi 1 .poteczuej na­
byte, ograniczone, na innych przeniesione, 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) Na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego naby­
tych, domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez różni­
cy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, żyli też w inny sposób na­
stąpić ma.

b) Już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego i . nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpi­
sane być mają, a przy założeniu nowego cia­
ła tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu 
s^oje oznajmienie do dnia 1 października 1881 
tern pewnej wnieśli, ileże w przeciwnym ra­
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Lwów dnia 31 maja 1881.

(5737 1— 3) E  d y  k  t.
L. 9674. O. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze uwiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Saję Frau i Dawida Schre- 
kinger w razie tychże śmierci niewiadomych 
z życia i miejsca ich spadkobierców że F e­
licja  Eugenia Stefania trojga imion ze Stan­
kiewiczów hr. Fredrowa przeciw nim wyto­
czyła pud dniem 20 lipca 1881 1. 9674 po­
zew o intabulacyę wykreślenia prawa do wy 
ręhu w ciągu lat sześniu lasu d i dóbr Ro­
goźna Bileżąeego około 112 morgów w sta­
nie biernym dóbr Rogoźna na rzecz Saji 
czyli Schaji Frau i Dawida Schrekinger za- 
ints,bulo7/anego, który pozew uchwałą z dnia 
dzisiejszego 1. 9674 do pisemnej obrony w 
ciągu doi 90 zadekretowany został.

Dla pozwanych ustanowiono kuratorem 
tutejszego adwokata Dra Wołosiańskiego z za­
stępstwem adw. Dra Steueriaana doręczono 
temuż dekretacyę pozwu i z tymże zostanie 
sprawa ta przeprowadzoną.

Wzywa się więc wyż wymienionych 
zapozwanych względnie ich spadkobierców 
aby w należytym czasie potrzebne środki o- 
brony ustanowionemu kuratorwi udzielili lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
inaczej wynikające z zaniedbania skutki sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

Sambor 26 lipca 1881.
(5750 1 — 3) K o n k u r s

L. 38464. Przy c. k. głównej kasie 
krajowej we Lwowie jest opróżnioną 1 posa­
da starszego kasyera w YIII klasie rangi z 
systemizowanymi poborami i z obowiązkiem 
złożenia kaucyi w kwoeie 2.000 złr. a. w.

Prośby o tę posadę wnieść się mające 
w przeciągu czterech tygodni do Prezydyum  
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
mają zawierać dowody uzdolnienia, szczegól­
nie zaś legalne poświadczenia z odbytych 
egzaminów z państwowej umięmości rachun­
kowej i z przepisów kasowych, tudzież do­
kładnej wiedzy języków krajowych

G. k. krajowa Djrekeya skarbu.
Lwów dnia 29 lipea 1881.

(5730 1— 3) JE d  y  b  U
L. 10711. O. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niniejsze® Icka Gelbsra, 
że pod dniem 2go sierpnia 1881 d o i. 10711. 
przeciw niemu Salamon Rei ter wnióH prośbę 
o wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslo­
wą 71 złr. w. a. i że z powodu niewiado­
mego jego miejsca pobytu ustsaowiono dlań 
na jego koszta i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie pana adw. dr, SUrnklara, dodając 
mu ze z*»t.ępcę pana adw. dr. Marketem*, 
któremu też wydany na.*az sspłaty doręczo­
no.

Wzywa się przeto Icka Gslbera, bv 
ustiinowionrgo kuratora należycie poinfor­
mował, lub innego zastępcę obrał i sądowi 
wymienił, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol 3 sierpnia 1881.
(5747 1— 3) E d y k  t.

L. 5651. W e. k. sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Wincetego Stęburskiego w kwocie 120 
2.1 W. A. z. p. n. odbędzie się przymusowa 
publiczaa sprzedaż realności pod Nr. 15 w 
Tyczynie położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, Piotra Stoińskiego i Antoniego 
Stoińskiego a względnie tegoż spadkobierców 
własnej w trzech terminach: 19 września, 19 
października, 18 listopada 1881 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Oena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę wsrunków licytaeyi w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn dnia 20 grudnia 1878.

(5742 1 — 3) O b w ie s ie c z e r a le .
L. 4574. O. k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ee w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. 
zakładu krsdyt. włość, przeciw Janowi i F i­
lipinie BreiToglom o zapłacenie 450 zł. z pn., 
rozpisuje odnośnie do tutejsze sądowej uchwa­
ły z dnia 15 listopada 1880 1. 8617 w nume­
rach 67, 68, i 69/81 Gazety Lwowskiej ogło­
szonej przymusową publiczaą sprzedaż real­
ności pod lk. 530 w Bóbrc« położonej wedle 
księgi własności Tomu II strony 480 nr 1 
własności dłużników J*na i Filipiny Breivo- 
glów własnej, dla powyższej sumy za hypo- 
tekę służącej w jednym na dzień 15 wrześ­
nia 1881 godzinę 10 rano w zabudowaniu 
tegoż sądu wyznaczonym terminie z tem, że 
cenę wywołania stanowi suma 8-50 zł. w. a. 
przy udzieleniu pożyczki jako wartaść sza­
cunkowa przyjęta, poręczne 5% ceny w y­
wołania czyli kwota 42 zł. 50 et. że realność 
na tym terminie za jakąkolwiekbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie, że 
wreszcie w wyciąg tabularny, w akt oszaco­
wania i w inne warunki tutejszo sądową u- 
ehwałą z dnia 15 listopada 1880 1. 8617 obję­
te w registraturze sądowej wglądnąć, zaś o 
zaległych podatkach w c., k. urzędzie podat­
kowym w Bóbrce wiadomość powziąć można.

Z c. k. sądu powiatowego
W Bóbrce dnia 30 czerwca 1881.

(5735) Obwieszczenie.
L. 1300. O. k. k. komisya hypoteczna 

przy prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Samborskiego podaje do powszechnej wia­
domości, że dochodzenia miejscowe celem  

j założenie nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Ostrów na dniu 16 sierpnia 
1881 rozpocznie.

Ktokolwiek ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może stanąć 
i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia 
i obrony swych praw za stosowne uzna.

Sambor dnia 9 sierpnia 1881.
(5731) O g ł o s z e n i e .

L. 6006. Dochodzznia miejscowe celem  
założenia ksiąg gruntowych dla gminy ka­
tastralnej Lipica dolna, rozpoczyna komisya 
hipoteczna dnia 21 sierpnia 1881.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

O. k. Sąd powiatowy
Bursztyn dnia 7 sierpnia 1881.

(5743) Ogłoszenie.
L. 3416. O. k. komissya hipoteczna 

zawiadamia, że dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Królowa polska w dniu 20 sierpnia 
1881 o 9 godzinie rano rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw uzna za stósowne.

Grybów 5 sierpnia 1881.
(5746) E  d y  k t.

L. 5158. O. k. Sąd powiatowy rozpo­
czyna dochodzenia miejscowe w celu zało­
żenia ksiąg grantowych dla gminy katast­
ralnej Dzii ów 16 sierpnia, a dla gminy ka­
tastralnej Tarnobrzeg 28 września 1881.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Tarnobrzeg 7 sierpnia 1881.
(5760) E  d  y  k  t .

L. 6144. O. k. Sąd powiatowy w Mi­
kołajowie ogłasza, iż dochodzenia miejscowe 
w celu założenia nowej księgi gruntowej w 
gminie katastr. Krupsko rozpoczną się dnia
16 sierpnia 1881.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Mikołajów dnia 10 sierpnia 1881.
(5645 3 —3) E d y  k t ,

L. 2725. O. k. Sąd powiatowy w Mi- 
kulińcaeh zawiadamia Filipa Klipla z miej- 
sea pobytu niewiadomego, że celem doręcze­
nia mu uchwały tabularnej z dnia 24 listo­
pada 1880 1. 4227 względem zaiotabulowa- 
nia prawa zastawu dla sumy 750 z pn. jako 
dawnego ciężaru w stanie biernym jego re­
alności wykazami hipoteczuemi I. 306 i 307 
księgi gruntowej gminy Ladyczyna objętej 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie kuratora dla niego w osobie 
Daniela Berga z Kouopkówki ustanowiono.

Mikulińce dnia 27 lipca 1881.
(5734) Obwieszczenie.

L 3907. O. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Rzeuzcwie, podaje do wiadomo­
ści, że wpisuje się na dniu dzisiejszym do 
rejestru handlowego firm pojedynczych firmę: 
„Nuta Notowicz handel drzewa w Kolbu- 
szow y.“

Rzeszów 7 lipca 1881.
(5756) O g ł o s z e n i e .  L. 13580.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł: na mocy §. §. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 u. p., że treść artykułu umieszczonege w 
numerze 58 czasopisma Diło z dnia 6 sier­
pnia 1881 pod napisem: „Z Sambora “ w u- 
stępie od słów : „Kołyby szczoś podilnoho“ 
do słów „se pokaże buduczniśt“ zawiera 
znamiona występku z §. §. 305 i 300 uk. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokurator*, rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 9 sierpnia 1881.
(5754) Ogłoszenie.

L. 13549. G. k. Sąd krajowy dla spraw 
karnych oznajmia, że e. k. wyższy sąd kra­
jowy w skutek zażalenia c. k. Prokuratoryi 
Państwa orzekł pod dniem 26 lipca 1881 
1. 19024 na mocy §. § 489 i 493 sp. k. i §. 
37 up. że treść artykułu, umieszczonego 
w numerze 29 ezampisma „Szczutek“ z dnia
17 lipca 1881 pod napisem „Jesteśmy Ger- 
mani“ (Echo z Pragi) zawiera znamiona wy­
stępku z §. 302 uk. zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie t«go artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 9 sierpnia 1881.
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(5695 2— 3) E d y t  t .

L. 3191 Jurko Szczawiński z Powro- 
źnika uchwałą, c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu z dnia 16 lipea 1881 I. 3590 
został za marnotrawcę uznany.

Kuratorem dla tegoż ustanowiono Moj- 
seja Susidśa z Powroźuika.

G. k. Sąd powiatowy
Krynica dnia 6 sierpnia 1881.

(5711 2—2) E  d y k  *
L. 5175. 0. k. Sąd powiatowy w Łań­

cucie niniejszem wiadomo czyni, że w dniach 
30go sierpnia, 30 września 27 października 
1881 o godzinie 9 rano odbędzie się przy­
musowa sprzedaż połowy realności pod 1. k. 
161, 165, 166 w Łańcucie położonych da­
wniej Fauny Snuczek własnych

Geza wywołania 13646 zł. 9% ct. wa- 
dyum 1364 zł. 69 ct.

Reszta warunków może być przejrzana 
w tutejszo sądowej registraturze.

Łańcut dnia 25 lipea 1881.
(5698 2— 3) E  d y k  t.

L. 2312 W sprawie egzekucyjnej Le­
ona Selzera przeciw Jeizemu Bechtlofo 386 
zł. z pn. odbędzie się dnia 19 września i 
dnia 19 października 1881 zawsze o godzi­
nie 10 przed poł przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 117 w Kupnowi- 
each nowych położonej za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 1185 zł.

Gdyby przy żadnym z tych terminów 
realność wspcmniona sprzedaną być nie 
mogła, w takim razie chem  ułożenia wa­
runków ułatwiających wyznacza się termin 
na dzień 31 października 1881 o godzinie 
10 przed południem

Każdy licytant ma złożyć przed roz­
poczęciem licytacyi zakład w kwocie 118 zł. 
50 et.

Akt oszacowania wyciąg tabularny tu­
dzież bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

G. k. Sąd powiatowy
Rudki 20 czerwca 1881.

(5697 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L 2054 G. k. Sąd powiatowy w Rud­

kach rozpisuje cek-rn zaspokojenia należącej 
się Izakowi Mayer od Ja ks Nah ja w zglę­
dnie tegoż nieobjętej masy spadkowej, od 
Oleksy Hryndy i Andrucba Wójtów kwoty 
185 zł. 50 ct. z pn. przymusową sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności pod 1. 
k. 39/35, 68/69 i 79 w Laszkach zawiąza­
nych położonych, ciała tabularnego niesta- 
nowiących, która to sprzedaż w dniach 12 
września 11 października i 15 listopada 1881 
zawsze o godzinie 10 przed południem w 
budynku sądowym się odbędzie

Cena wywołania wynosi dla realności
1. 39/35 372 zł. dla realności 1. 68/69 94 zł. 
i dla realności 1. 79 60 zł.

Wadyum 10 pre.
Na pierwszych dwóch terminach zo­

staną powyższe realnośei tylko za cenę wy­
wołania lub wy tej takowej, na trzecim tan­
ie  i niżej ceny wywołania sprzedane.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia przejrzeć można w regisur&turze.

Rudki 30 czerwca 1881.
(5724 2— 3) E  d j  k t .

L 34969. O. k. Sąd łuadlowy we Lwo­
wie oznajmia nieobecnemu Mendlowi SehLff, 
że przeciw niemu został dnia 3go sierpnia 
1881 do 1. 34969 na rzecz S h u la  Weissma- 
na wydanym nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 130 zł. 84 ct. z pn.

Gdy miejsce pobytu Mendla Sehiąffa 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata Dra Waldmana a tegoż 
zastępcą adwokata Dra Wilhelma Zucker i 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Mendla Schlaffa, aby usta­
nowionemu kuratorowi służące do swojej o- 
brony środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania wy 
niknąć mogące następstwa szkodliwe s&m 
sobie przypisze.

Lnów 6 sierpnia 1881.
(5700 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 1640. 0  k. Sąd powiatowy w Sanoku 
ogłasza, że w sądzie tutejszym odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
włościańskiej pod L k. 15 w Lisznej poło­
żonej, dłużnika Szymona Pastusiaka własnej.

Do lLytacyi tej wyznaczono termina 
na 31 sierpnia 1881, na 30 września 1881 
i na 31 października 1881 zawsze o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. w. a.
Resztę warunków i akt oszacowania 

można przeglądać w tutejszym sądzie.
Sanok dnia 30 marca 1881.

(5709 2— 3) Ogłoszenie.
L. 2562 G. k. Sąd powiatowy w Budza- 

nowie ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Rachmiela Schutzmana przeciw nieobjętej, 
massie spadkowej Berła Reissa o 150 zł 
i 16 zł. z pn. odbędzie się dnia 17 sierpnia 
1881, 23 września 1881 i 25 października 
1881, zawsze o godzinie 10 z rana w tu- 
sądowem  biurze przymusowa sprzedaż pu­
bliczna realności dłużnika pod 1. 561 w Bu-

dzanowie położonej pod warunkami tusądową 
rezolucyą z 1 listopada 1880 1. 1797 w Nr. 
35 1881 „Gazety Lwowskiej" ogłoszonemi.

Budzanów dnia 27 czerwca 1881.
(5719 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 3037. C. k. Sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi dyrekcji zakładu kred. włościań­
skiego we Lwowie przeciw Zaeharowi Ferenz 
pto 178 zł. 33 ct. w. a. z pn., odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 24 sierpnia, 
23 września i 25 października 1881 każdym, 
razem o godzinie 9 przed południem, egze­
kucyjna sprzedaż realności pod Nr. 127 rep. 
135 w Wołczem położonej z tern, iż na pierw­
szych dwóch terminach takowa tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej zaś na trzecim  
także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

opisu można w registraturze tutejszego sądu 
przejrzeć.

Turka dnia 20 maja 1881.
(5722 2— 3) O fo w ie s * c * e m I e .

L. 18821. C. k. wyższy sąd krajowy 
we Lwowie oznajmia niniejszem że dr. 
Feliks Misky c. k. notaryusz w Strzyżowie 
reskryptem wysokiego c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 9 marca 1881 1. 3654 
na posadę notaryuszs w Złoczowie przenie­
siony z dniem 31 lipea 1881 urzędowanie 
swe w Strzyżowie kończy, a dnia 20 sierpnia 
1881 takowe jako c. k. notaryusz w Zło­
czewie rozpoczyna.

Lwów dnia 26 lipea 1881 
(5712 2— 3) E  d  y  fc  t .

L. 1398. O. k. Sąd powiatowy w Miel­
nicy ogłasza, że na zaspokojenie należytośei 
Feibisza Menczera w kwocie 10 zł. i 10 zł. 
w. a. z pn. w dniach 13 września, 11 pa­
ździernika 1881 i 8 listopada 1881, zawsze
0 godzinie 11 przed południem w zabudo­
waniu sądowem przedsięweźmie przymusową 
licytacyjną sprzedaż realności Huata Nyko- 
luda z Mielnicy pod 1 k. 134 położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej składającej 
się z chałupy z, drzewa i gliny zbu­
dowani j, ł/» morga ogrodu warzywnego
1 s/4 morga pola om eg) i to na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun­
kowej craz wywołania 105 zł. na trzecim
terminie i niżej takowej.

Wadyum wynosi 10 zł 50 ct.
Reszta warunków, akt opisania i osza­

cowania są do przejrzenia w registraturze.
Mielnica 30 maja 1881.

(5713 2 - 3 )  E  <1 y  k t.
L. 1397. O k. Sąd powiatowy w M iel­

nicy ogłasza, że na zaspokojenie należytości 
Feibisza Menczer w kwocie 52 zł. z pn w 
dniach 13 września 1881, 11 października 
1881 i 8 listopad i 1881, zawsze o godzinie 
11 przedpołudniem w zabudowaniu sądowem 
pr zedsię weźmie przymusową licytacyjną sprze­
daż realności Iwana Piniak z Mielnicy pod 
]. k. 182 położonej, ciała tabularnego nie­
stanowiącej składającej się z eh-łapy z drzewa 
i gliny zbudowanej, V< morga ogrodu wa- 
rzywneg *, s/4 morga pola ornego i to na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżei 
ceny szacunkowej oraz wywołania 105 zł. 
na trzecim zaś i niżej takowej.

Wadyum wynosi 10 zł. 50 ct.
Reszta warunków, akt opisania i osza­

cowania są do przejrzenia w registratur e.
Mielnica 30 maja 1881.

(5701 2— 8) E  <1 )  k  t .
L. 30295. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że w biurze 14 tegoż Sądu c. 
k. sekretsrza Moch ackiego w celu zaspoko­
jenia pretensji galie. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego w kwotach 3061 zł. 57 ct., 
2778 zł. 76 ct., 19564 zł. 37 e t  i 4513 zł. 
61 ct. a. w. z p. n , odbędzie się dnia 2 
listopada 1881 o godzinie lOtej przed połu­
dniem przymusowa iicytacya dóbr Potok i 
Tematyska w powiecie Rrwskim położonych, 
wedle wykazu hipot. 180 i 181 karta B n. 
9, 10 do Włod zimierzą Czechowicza należą­
cych, na którym terminie także niżej ceny 
wywołania 60643 zł., lecz nie niż-j sumy 
35000 zł. sprzedane zostaną, że jako w adyum 
kwota 3032 zł. 15 ct złożoną być ms, wa­
runki licytacyjne i wyciąg tabularny w re­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno —  nareszcie, że nieobecnym wierzy­
cielom Józefa Zdanowicza i Jana Bandcow- 
skiego, tudzież wszystkim tym, którzy po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 2 maja 1881 rzeczone prawa na wspo­
mnianych dobrach nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe, niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące, z iakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, ustanowionemu 
uchwałą z dnia 2 sierpnia 1879 nr. 35726 
kuratorowi adwokatowi dr. Romanowskiemu 
doręczane będą.

Lwów, dnia 30 lipea 1881.
(5703 2 3) E d y k t

L. 6679 O, k. Sąd obwodowy podaje 
do wiadomości, żs w celu zaspokojenia w ie­
rzytelności banku hipotecznego we Lwowie, 
a to dwóch rat po 396 zł 90 et. i 6335 
zł. 27 et. odbędzis się przy dwóch term i­
nach dnia 19 września i 24 października 
1881 każdym razem o godzinie lOtej przed

południem w biurze VI. przymusowa publi­
czna sprzed-iż realności pod 1. kons. 2915/4 
w Kołomyi wedle libr. Dom. IV. pag. 170—  
171 n. 13 haer. Leiby Senensieba własnej.

Cena wywołania wynosi 15333 zł. wa­
dyum 1533 zł, 3 ct.

W razie gdyby rzeczona realność przy 
tych dwóch terminach za cenę wywołania 
sprzedaną nie została, wyznacza się w celu 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 23 października 1881 o godzinie 4 po 
południu w biurze VI. Dla niewiadomych 
z miejsca pobytu wierzycieli, dla tych, któ­
ry rnby uchwała licytacyjna lub następujące 
z jakiegokolwiskbądź powodu doręczonemi 
być nie mogły, jako taż dla tych, którzyby 
po dniu 21 czerwca 1881 jako dniu wyda­
nia wyciągu tabularnego do sprzedać się 
mającej realności prawo zastawu uzyskali, 
ustanawia się kuratora w osobie adw. dr. 
Zakrzewskiego. Inne warunki mogą być w 
t. s. registraturze przejrzane.

Kołomyja, dnia 21 lipea 1881.
(5708 2— 3) Obwieszczenie.

L 376 O k. Sąd powiatowy wiadomo 
czyni, że w sprawie egzekucyjnej Salamona 
Rubin przeciw Gittii Neuschuller, a wzglę­
dnie tejże masie nieobjętej pto 200 zł. a. w. 
z p, u. przymusowa sprzedaż publiczna real­
ności nr 145/173 w Brzeża&ach w mieście 
położonej, wedle Dom. IV. par. I. pag 347 
i Dom. IV. par. II. pag. 233 n. 6 haer. 
Gittii Neuschuller własnej, w dwóch termi­
nach dnia 7 września 1881 i dnia 12 Paź­
dziernika 1881 zawsze o godzinie 9ej z rana 
w zabudowaniu sądowem z tern przedsię­
wziętą będzie, że przy tych terminach real­
ność ta tylko za, lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi szacunek tej 
realności w kwocie 3293 złr. 80 ct. a wa­
dyum wynosi 329 złr. 38 ct. w gotówce, 
książeczkach gal. kasy oszczędności, obliga­
cjach iudemnizacylnych lub listach zasta­
wnych gal. akc banku hipotecznego wedle 
kursu Gazety Lwowskiej

Gdyby realność p'zy powyższych ter- 
m u  ch nie sprzedano, wyznacza się do u ło­
żenia warunków licytacyjny'h ułatwiających 
t rmin ns, dzień 19 października 1881 o go­
dzinie 9 z raua w sądzi tutejszym.

Resztę wurunkow, wyciąg tabularny 
i akt ocenienia w tusąduwej registraturze 
przejrzeć można.

O tem zawiadamia się strony, zaś wie­
rzycieli, którzyby po 15 stycznia 1881 do 
tabuii weszli, lub którymby postanowienie 
licytacyjna należycie doręczone nie zostało, 
do rąk kuratora p. ad w. ar. Finkeistettti-.

Brzeżany dn a 10 marca 1881.
(5702 2 —3) « j» b w Ie* a c* « B te .

L. 2498. Wyrokiem Trybun łu przy­
sięgłych z dnia 17 września 1880 1. 4811 
został Grzegorz Musowicz z Jasionowa pol­
nego uznany winnym kradzieży dwóch not 
bankowych każda po 1000 zł. w. &. u nie 
znanego właściciela.

Kwota 2000 złr. złożoną jest na skła­
dzie sąd wym i wzywa się po myśli § 376 
pr. kr. domniemanego właściciela, aby w 
przeciągu jednego roku od dnia trzeciorazo- 
wej insercyi tego edyktu się zgłosił i swe 
prawa własności udow odni, gdyż w razie 
przeciwnym postąpi się wedle § 378 i 379 
pr. kr.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja dnia 4 lipea 1881.

(5723 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 32819 Lwowski c. k. Sąd krajowy 

ustanawia dla nieznajomego z życia > miej­
sca pobytu Abrahama Geibera će:em derę 
cienia mu ts uchwały z duia 28 maja 1881
1. 21090 mocą której intabulaeyę c. k. uprz. 
galic. akc. bauku hipotecznego we Lwowie 
za właściciela dóbr ŚzumKay wielkie d„tąd 
na imię Ferdynanda i H eliny Euder zapisa­
nych, tudzież wykreślenia wszystkich cięża­
rów hipotecznych tych dóbr, jako naresztu- 
jąrą cenę kupna tych dóbr przenieść się 
m ających— zarządzono, kuratorem ad aeturn 
adwokata dr Kohru i o tem Abrahama 
Gelbera przez edykt niniejszy do właściwego 
zsstosowania się zawiadamia

Lwów 30 lioea 1881.
(5689 2— 3) E d y k t .

L 2440. O' k. sąd powiatowy w Zale­
szczykach wzywa niewiadomego z miejsca 
pobytu Szczp&na Jabłońskiego, by się w 
przeciągu roku od dnia niżej wyrażonego w 
w tutejszym sądzie zgłosił się i deklarację 
do spadku po ś p. Eleonorze Stolaiczuk dnia 
14go grudnia 1878 bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia zmarłej wniósł, 
gdyż inaczej spadek ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z kuratorem jogo adw. dr. Bro 
daekim przeprowadzony zostanie.

Zaleszczyki dnia 8 maja 1881.
(5696 2— 3) Obwieszczenie.

L 1839 O. k. Sąd powiatowy w Rud­
kach podaje do wiadomości, że w dniach 19 
września, 19 października i 21 listopada 1881 
zawsze o 10 godzinie z r na odbędzie się w 
sądzie przymusowa sprz- daż pola „Zagumie- 
nek“ należącego do realności pod O Nr. 60 
w Woszańcaeh własność Maryi Petelak sta­
nowiącego na rzecz Michała Kulisza w celu 
zaspokojenia kwoty 20 zł. z. p. a.

Na pierwszym i drugim terminie bę- 
będzie pole rzeczone za lub powyżej, na 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedane.

Gana wyweł&nja wynosi 45 zł zaś wa­
dyum 4 zł. 50 ct.

Bliższe warunki można przejrzeć w 
regisraturze.

Rudki 12 maja 1881.
(5699 2— 3) E d y k t .

L. 5018. C. k. sąd powiatowy w Bud­
nach rozpisuje celem ściągnienis ogólnemu 
rolniczo kredytowemu Zakładowi dla Galicji 
i Bukowiny nah-ża-ej się od Jana Beehtloff 
resztująeej sumy dłużnej 1268 zł. 25 ct. z 
pn. przymusową sprzedaż w drodie publicz­
nej licytacyi realności p .d  lk. 107 i pod lk. 
115 w Kupnowicach nowych położonych wła­
snością dłużnika Jana Bechtloff będących któ­
ra to lieytacya w c. k. sądzie- powiatowym  
w Rudkach dnia 12 września. 11 paździer­
nika i 15 listopada 1881 zawsze o godzinie 
10 przed południem się odbędzie.

Oenę wywołania stanowi wortość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki przez ogól­
ny rc-Iniczo kredytowy Zakład dla obu real­
nośei w kwocie 3200 przyjętą; wadyum wy­
nosi 320 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
nośei te zostaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, na trzecim także niżej 
ceny wywołania sprzedane.

Dla osób, któreby dopiero po dniu 30 
października 1880 rzeczowe prawa na wspo- 
mnionych realnościaeh nabyli, lub którymby 
ushweły tej sprawy licytacyjnej tyczące z ja- 
kiegobądź powodu nie mogły być doręczone 
ustanawia się kuratora w osobie p. Kazimie­
rza Kurka c. k notaryusza w Rudkach z 
substytucją p. RoumsldaSwiżyńskiegozRudek.

Resztę warunków licytacyjnych jako też 
wyciągi tabularne przeglądnąć można w re­
gistraturze. *

Rudki 30 marca 1881.
(5 6 9 1  2 — 3) (§ h i  f  t

31 . 2 9 1 3 0 . 33 o tu f. f. Sanbelgeridjte ttt 
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tationśbejcfjeib au§ m a§ im m er fur einer Ur* 
jać^e nicfjt jugefteEt merben fonnte, ober mel* 
dje erft nad) ben 11 D ftober 1 8 8 0  an bte 
©emdljr ber ju  oerdnjjernben 8łealitatśantf)eile  
gelangen foliten ju  § a n b e n  beó befteUten Su*  
r a to r l abm. 2 )r B odek  unb S b ift  oerffaitbtgt 
merben.

iBom f. f. £anbe» a l§  §anbelźgeri(Ą te
Sem berg bei: 30  (yuli 1881 .

(5 7 0 7  2 — 3) © b w i e « t * c * e i i l e
L. 7817. G. k. Sąd powiatowy miejsko 

de), w Przemyślu rozpisuje w celu ściągnie- 
nia pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 81 zł. a. w. z pn. egzeku­
cyjną sprzedaż realności 1. k. 1/16 w Ru- 
szelezycaeh położonej, Michała Sroki własnej, 
w dniu 9 września, 14 października 1881 i 
w dn. u 18 listopada 1881 o godzinie 10 ra­
no tutaj w drodze publicznego przetargu od­
być się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sz i-  
eunkowa 400 zł.

Wadyum 40 zł. w. a.
Akt opisania i oszacowania tudzież wa- 

runtd licytacyjna przejrzane być mogą w 
tusąd registraturze.

Przemyśl 20 lipea 1881.
(5715 2— 3) E d y k t .

L. 2889, C. k. Sąd powiatowy w 
Mielnicy zawiadamia, że ustanowiono w oso­
bie Nykoły vVerbaniuka opiekę nad mało­
letnim Michałem Petrykiem z Filipkowiec 
po za tegoż pełnoletność na czas nieznaczo- 
ny przedłużono.

Mielnica dnia 15 czerwca 1881.
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(5686 8 - 3 )  E  <1 y  k  t

L. 967. 0. k. Sąd powiatowy w Ku
weksel do 45 dai od dnia trzeciego ogło 
szenia edyt tu sądowi przedłożył i mniemano

tach podaje do wiadomości publicznej, że prawo swoje wywiódł, gdyż w przeciwnym
na dniu 29go sierpnia, 30go września i 
l i g o  bstopada 1881 każdym razem o go­
dzinie lOtej rano przymusowa pubuliczna 
sprzedaż realności pod 1. 72 w Słobódee po­
łożonej niestanowiąeej tabularnego ciała na

razie rzeczony weksel na żądanie proszącego 
za nieważny uznanym zastanie.

Sambor dnia 26 lipea 1881,
(5694 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 1732. C. k. Sąd powiatowy w Da-
leżącej do Iwana Ziniewicza recte Tomasz- biecku ogłasza, że dnia 14 września, dnia 18 
czuka i na 300 zł. sądownie oszacowanej w października i dnia 22 listopada 1881 kr,- 
eelu zaspokojenia pretensji Srula Lsiby Bre- żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie

się w tymże egzekucyjna publiczna sprze­
daż lealności włościańskiej w Kosztowej pod 
1. k. 8/i6 położonej, ciała hipotecznego nie- 
stanowiącej Feiwlit i Breindii m&łż Rabi 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Jady 
Schimla w kwocie 250 zł. w. a. z pa.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł. w. a.
Resztę warunków tej sprzedaży można 

przejrzeć w tusądosąj regi-liaturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Dubiecko dnia 4 czerwca 1881.

Doniesienia prywatne..

F a b r y k a  f i r m y

1L. i €. Mardtinnth
liW "  K S  s a  g 3  >ws

u r z ą d z i ł a  s k ł a d

pmm kaflowych
we Lwowie (4684 19-20) 

ulica Akademicka liczba 3.
L 13019. (5371 5 - 6 )

gera w kwocie 45 zł. a. w. z pn. się odbę­
dzie a to przy I i II terminie tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej, pizy III zaś terminie 
i niżej tejże.

Wadyum wynosi 30 zł. a. w.
Reszta warunków licytacyjnych tudzibż 

protokoły opisania i oszacowania przejrzane 
być mogą w tutejszo sądowej registraturze.

Kuty 14 maja 1881.
(5692 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 37001. W celu zabezpieczenia w y­
konania robót adaptacyjnych w realności 1.
466*/* na Rurach (na Szumanówce) we Lwo­
wie, przeznaczonej na umieszczenie szkoły 
weterynaryi i kucia koni w połączeniu ze 
szpitalem dla zwierząt, ogłasza się niniejszem

16 sierpnia 1881 o godzinie 12 w południe Otwarcie 10 lipea 1881.!
w biurze departamentu technicznego c. k.
Namiestnictwa.

Roboty w mowie będące obliczone są 
ua kwotę 29213 zł. 11 ct. w. a.

Warunki jak niemniej plany i spis cen 
jednostkowych przejrzane być mogą w biu- 
,-ze departamentu technicznego c. k. Na­
miestnictwa w godzinach urzędowych.

Z c. k Namiestnictwa 
Lwów dnia 9 sierpnia 1881.

(5668 3 —3) E  d y k t
L 33288. O. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 24 lipea 
1881 do 1. 33288 wniósł Bolesław hrabia 
Stecki przweiw Wandzie z Wieńkowskieh 
htab. Steckiej pozew o zapłacenie sumy 50000 
zł. w. a. z pa., na który to pozew wyznaczo­
no termin dziewięćdziesięciodmowy do wnie­
sienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobyto pozwanej Wandy 
z Wieńkowskieh hr. Steckiej nie jest wia­
dome, został dla niej adwokat Dr Hryszki*- 
wicz kuratorem a tegoż zastępcą adwokat 
Dr. Szwedzicki mianowany.

Wzywa się zah-m Wandę z Wieńkuw- 
skich hr. Stecką, aby do swojej obrony słu­
żące środki ustanowionemu kuratorowi do­
starczyła lub tuż innego zastępcę se a obrała 
i tegoż sądowi wymieniła, gdyż inaczej z 
zaniedbania wymknąć mogące następstwa 
szkodliwe sama sobie przypisze.

Lwów 30 lipea 1881.
(5717 2—3) E  d  y  k  t ,

L. 2245 C. k. Sąd powiatowy w Strzy­
żowie wzywa z miejsca pobytu niewiadomych 
Franciszka i Maryi Batorów, ażeby w prze­
ciągu roku do spadku po zmarłym bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia w 
Gwoźnicy górnej Jakóbie Batorze tem pew­
niej się zgłosili ileże w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe z ustanowionym dla 
nich kuratorem Tomaszem Ka zatem prze­
prowadzone będzie.

Strzyżów 13 lipea 1881.
(5714 2 - 3 )  E  d  y  k  t

L. 1588. Sąd powiatowy Mielnicki 
wzywa z miejsca pobytu niewiadomych 
N jkołę i Andriia -Jaryozów, aby do spadku 
w Nowc-siółce w dniu 20 czerwca 1878 z po­
zostawieniem kodycylu z 19 maja 1878 zmar­
łego ojca Wasyl* Jtrycza w przeciągu jednego 
roku oświadczyli, się gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa ze spadkobiercami zgłaszającymi 
się i ustanowionym dla nich kuratorem 
Romanem Czaplińskim przeprowadzoną będzie.

Mielnica 15 maja 1881. - , , ,
(5718  2 — 3) E  d y  k  t .  d rzew o jak  i mleko pow inny

L. 4118, Sokalski c. k. Sąd powiatowy być dos taw iane  w najlepszych g a tu n -  
wyznaczył w celu wydobycia reszłująeej kach. mleko codziennie w oznaczonych 
wierzytelności masy rozbiorowej towarzystwa R0dżinach i ilościach, drzew o zaś w 
kredytowego miejskiego we Lwowie w tw ocie „ „„A ntonio ; u
391 zł. 58 ct. w. a. z pn. przymusowy jawny m iiir§ zażądania  i w  ilościach ozna-
przetarg należących do dłużników Jana Sa- CZOnych przez Z rząd  szpitala, 
wickiego, Jana i Maryauny Krzeszychów Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie
i Jacka i Marty Trybuchów ciała hipotacz- Zarząd  szpitala, gdzie można przejrzeć 
nego niestanowiących pól.z około 14 morgów w aru‘u H n a  podstaw ie  k tórych kon- 
się składających do realności pod 1. 1. 111 . , ,  7„ „ :a r tvm  zo g u n je i k -óre  no
172 w Tartakowie należących ua 835 zł. t ra f \  z a * arcVm zos.anie  i ir.ore po
ocenionych w dniu 13 września, 11 paździer- podpisaniu  dofiiozyc trzeba  do oferty, 
nika i 15 listopada 1881 zawsze o 10 go- Oferty opieczętowane i należycie
dżinie przed południem w gmachu sądowym, ostem plow ane przy dołączeniu  w adyum  

W pierwszym i drug.m U-rmiaie nabyć 5  procent od całej rocznej dostawy, 
można te grunta tylko za cenę wyższą, lub . D v r e k c v i w n i-
szacunkoaą w trzecim zaś poniżej ceny sza- , , ir .le z y  n a  ręce  i m e k C ) l  szpi
cunkowej. ta la do d n ia  24 sie rpn ia  r. b. w dniu

Resztę warunków tudzież protokół o- za ś  nas tępnym  d. 25 s ie rpn ia  o go- 
pisania i ocenienia przejrzeć można w re- d ż in ie  11 przed  po łudniem , w  kanoe-
gistraturze1 tegoż sądu. laryi Byrekcyi szpitala, odbędzie sie

Sokal dnia 26 kwietnia 1881. J . , * • t  \  Y 1
(5705 2— 3) Ę  d  y  k  t  naprzód o tw a r c ie  otert, a następnie

L. 9869. C /k . Sąd obwodowy dla ustna licytacya,
spraw wekslowych w Samborze wzywa posia- Do kontraktu wymaganą będzie
dacza zgubionego wekslu z daty Sambor kaucja w wysokości 10 procent od
dnia 12 lipea 1880 na 350 zł opiewającego e a .fe j ro cza ej dostawy,
w dwa miesiące od daty płatnego przez K i  -i. 1 ' u
Antoniego Niklewicza akceptowanego, wy- Dyremcya szpitala powszechnego
stawionego na własne zlecenie, bez wypeł- krajowego,
nionego nazwiska właściciela, by rzeczonego L w ó w  dnia 2 5  lipea 1881

Z Irakami WŁ Łosińalńage ul. OsscBeekisp L 12 i m  Weiaurs.

'Wi& < 8 » £ g  ■ • « * >  S I B

najszlachetniejsze gatunki stołowe, świeże i dojrzałe, szczególnie 
stosowne do kuraoyi. uzupełniającej i deseru, starannie opakowane

w pięknych koszykach

H kilo ii 2 zlr.
przesyła pocztą franco za zaliczką albo za przesłaniem gotówki

R. MAITI w  Tryeście. (5651 2-12)
■291

Uwiadomienie.
M am  zaszczy t n in ie jszem  zaw iadom ię  w szystk ich  

P .  T. in te re so w an y c h , że d n ia  d z is ie jszeg o  ze S p ó łk i 
k u p n a  i zam ierzonej budow y ju ż  zap ro jek tow anego  
g m ach u  re a ln o śc i 7 6 61h  P la c  H a lic k i i B e rn a rd y ń sk i 
d n ia  30 czerw ca 1880 zaw iązan e j w y s tą p iłe m  i  w szel­
k ie  m oje p raw a  i obow iązk i n a  rzecz  b y ły c h  m oich  
spó ln ików  p . p. M ic h a ła  W a lie h ie w ic z a  i  F ra n c isz k a  
K o b ie łsk ie g c  p rze la łem .

W e  L w ow ie  d n ia  9 s ie rp n ia  1881.
Z  pow ażaniem

5749 M. F E C H T E B
konees. budow niczy , ul. S ak ram en tek .

k1 ZEHATYZ
Królestwa Gralicyi i Lo- 

domeryi z Wielkiem
Księstw . Kraków skiem 

n a  t * o l s

1831
nabyć można po cenie % z L  e t .  

w Ekspedycji 
„ G A Z E T Y  L  W  O W S K I E J “ 

Zamiejscowi zechcą przesłać 2S *?, 
e t .  z których przypada 10 ct. 

na opakowanie i list frachtowy.
Ffjagr- S lK em nljsm . p r z « s y ls u u y  ty S k o

n is z c z e n ie m  n a M j M e l  k gói-y. 
!E» r o f c r a n le n  a l e

xxxxxxxx®xxxxxxx
«il o g n i a  i  w ł a m a n i a
b ezp ieczne  w n ajlepszym  g a tu n ­

ku  po n a jtań szy ch  cenach  11

C. POLZEBA i SPflłKI
iv c iE M r iu

l iw e ra n ta  d la  e. k. urzędów  po­
d atkow ych , pocztow ych i  te le ­

g raficznych .

Fabryka: V. Luftgasse Nr. 3 w Wiedniu.
G łów ne s k ła d y :  W ie d e ń ,  I .  W ip p lin g e rs tra s s e  15, 

P e s z t ,  G isse lap la tz  N r . 3.
S k ła d y # kom isow e w e w szy stk ich  g łó w n y ch  m iastach . 
6000 k a s  w ykończono 8go czerw ca 1881 , co w ięcej 

m ów i, ja k  słow a. (Ó725)

10% niżej cen fabrycznych
nabyć m ożna z n a jlep szy ch  fa b ry k

fortepiany i pianina
w sk ła d z ie  fo rtep ian ó w

J A M A  B A L K O  S m
we L w o w i e  (5752 1— 30) 

p rz y  u licy  K a ro la  L u d w ik a  1. 7.

azenie.

Ogłoszenie.
Rozpisuje się licytacya przez ofer­

ty na dostawę szpitalowi powszechne­
mu krajowemu we Lwowie w 1882 
r., to jest od dnia 1 stycznia do dnia 
31 grudnia 1882, z oznaczeniem w 
przybliżeniu ilo śc i:

1 Drzewa opałowego rocznie
a) Bukowego' metr. kubicznych 18 0 0
b) Brzozowego „ „ ‘ 800
c) Sosnowego „ „ 6 00

2. Mleka dziennie :
a) niezbierauego litrów 125
b) zbi ranego „ 125

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

S a & h  h i p o t e c z n y
podaje niniejszem do wiadomości,

iż odtąd wydawad będzie tak na dobra ziemskie, jakoteż 
i na realności pożyczki także

w  S procentowych

LISTACH HIPOTECZNYCH
(n ie  p r e m i o  wari  y oh)  tańsze od pożyczek w 6 procentowych listach 
hipotecznych dotychczas udzielanych.

Ze względu na niższą stopę oprocentowania, dłuższy okres amortyza­
cyjny i wynikające ztąd znaczne obniżenie rat półrocznych, pożyczki te 

|  odpowiadać będą szczególnie potrzebom szukających kredytu hipotecznego. 
Bliższych i&forinacyj udziela Bank na Zadanie franco.

L w ó w  BI lipea 1881.
Dyrekcya.

( '6 6 6  1- ? )  __________

P l o i l l h i l  ! » i l k a m ń . ‘/ i i i t .  i l u  y . ę h ń w .  Ze w szy stk ich  p lom b d o tychczas używ anych , p lom ba 
b a lzam iezna o k aza ła  sic n a jp rak ty czn ie jsz ą , 1) je s t  ona b ard zo  ła tw ą  w z a s to so w a n iu ; 2)

p su c ie  się  zęba i n erw u  zębow ego. ’w  sk u te k  czego m e ocw aw ia się b i zęba. 
Esencya a ro m a ly m a  <to płukania ust. K ilk a  k ro p e l dodanych  do w ody, da je  b a r ­

dzo p rzy jem n e , o rzeźw iające  i w zm acn ia jące  d z ią s ła  p łu k a n ie , usuw a k am ień  i n iep rzy jem n y  
z ap ach  w u sta c h , zębom  p rzy w ra ca  b ia ło ść  i c h ro n i od p su c ia  s ię  ; je s t  jak o  śro d ek  to a le to ­
wy bardzo  p o sz u k iw an a ..........................................................................................................  — 80

Eseucya miętowa. K ilk a  k ro p e l dodanych do w ody daje  b ard zo  p rzy jem ne, o rzeźw iające  do 
u s t p łu k a n ie . —  C zęste  p łu k a n ie  u s t zap o o ieg a  p su c iu  s ię  zębów  i  o sad zan iu  k am ien ia . —-'50 

Pasta miętowa «Io czyszczenia zębów. O prócz p rzy jem n eg o  sm aku  n adaje  zębom  
b ia ło ść , usuw a k am ień  i kw as. . . . . . . . . .  •— -30

Pasta na zęóy ro ś lin n o -a lk a lic zn a . —  P a s .a  odznacza  się p rzy jem nym  zapachem  i sm ak iem , 
w yborn ie  oczyszcza zęby i n ad a je  im  p e rl ,w ą b ia ło ść , zo bo ję tn ia  kw asy  i w zm acn ia  d z ią s ła
i ja k o  śro d ek  toa le tow y  je s t  n iezb ęd n ą ................................................................................................ V —

Pastylki aromatyczne do u st d la  n ad an ia  p rzy jem n eg o  oddechu  p rz y  m ów ieniu . Szcze­
g ó ln ie  zaleca się osobom  p a lący m  ty to ń  i c ie rp iący m  n a  cuch n ięc ie  z u s t, p ig u łk a  je d n a  — •5 

„ „ „ p u d e ł k o .............................................................................................................— -50

J .  I h n a t o w i c z  mag. farmac. i chemik sądowy.
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukien)

    „
Papie* si «- k. wprajtr, fohujki |>apin« „Set... V1(si?0lf0j9vfip * ? ^


